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W s k a c / 9  Drugi brzeski proces apelacyjny
Jeżeli u nas w pełnym sezonie nic się nie 

dlzieje, kmitiniei może się dziać podczas urzędo 
wych walkacyj. „fcnergja' wyczerpała się na 
zeszłumiesłęctonym zjeżdzie gospodarczym 
t3B, poczerni nastąpiła cisza. Nie będzie już na
wet od przyszłego tygodnia normalnych czte
rotygodniowych posiedzeń lady ministrów —  
ministrowie rozpoczynają urlopy.

W  prasie sanacyjnej, która od zjazdu go
spodarczego prorokowała nową erę, cicho na 
ten temat. Nie mają się czctn chwalić, gdyż 
z każdym dniem, wychodzą coraz nowe nie
miłe reminiscencje zjazdowe. A więc prze* 
dewszystk.em ujawnił się nurtujący dotych
czas w podziemiach zatarg między Lewiaia- 
nem a kiercwmczemi sferami sanacji, czego 
zewnętrznym w yiazan  była albo nieobecność 
głów lawiatańskfch na zjeździe dbo unieru
chomienie onectnych przez osadzenie ich 
w prezydium i uniemożliwienie im zabierania 
głosu Dziś stało się już widocznem, że do
tychczasowi „kapitanowie przemysłu" pp. 
Wierzbicki, Galiot, Minkiewicz itd. zostali wy- 
sadzoh z siodła, które po nich zajeb pp. Lech- 
nicai, Matuszewaci, Starzyrisk, ,td — luazie, 
Którzy lważani byli za fachow ców  fiu ans Cr 
w jrcii 2 stali zdaleka od wielkiego przemysiu.

Jeżeii się mówiło a nawet miało się wraże
nie, że rząd pod nowem kierownictwem prze
sunie punki ciężkości' swego dizialania na 
fron gospodarczy, to —  sądząc z doiychcza- 
sowej bezczynności —  nic podobnego nie sta
ło się. Jeżeli p. Jędrzejewicz miiał, jak mówiło 
sie, iść siadami p Prystora tj. specjalizować 
się w sprawach gospodarczych, to —  w każ
dym razie dotychczas —  nic nie wskazuje na 
ro, aby do tego szło. Nie można bowiem nawet 
przy najlepszych cnęc'.ach do akcji gospodar
czych zaliczyć rozpoczętej, raczej zapowie* 
dznane j, aktywności funduszu pracyr, która to 
działalność wywołuje coraz sitoieisze zastrze
żenia. Go to zresztą może być za akcja i co 
może oma zdziałać dla życia gospodarczego 
w ogólności a dla sprawy bezrobocia w szcze
gólności, jeżeli w trzy miesiące po uchu ałeniu 
ustawy o ruudnsziu pracy okazuje się, że roz
poczyna on działalność budżetem 50 mi'1'joino- 
wym, podczas gdy dochód z funduszu był pre
liminowany dwa razy wyżeu?

W  erze sanacyjnej stało się regmą, że mie
siące letnie przeznaczone są na odpoczynek. 
Byłoby to może znośne, gdyby w innych mie
siącach panował żyw y ruch, A czy taki Jest, 
czam Się objawia? Przyzw yczaihśmy się też, 
że po kilku tygodinmcb sesji budżetowej za
czyna się działanie pełnomocnictw —  w tym 
roku szerszych niż zwykłe. Do tej pory 
1 z tych uprawnień nie robi się użytku, mimo, 
ie  wyjaśniano, że pełnomocnictwa są koniecz
ne wobec spodżicwamy ch niecierpiących 
zwłoki spraw, na któryrch załatw renie nie mo
żna czekać aż do nowej sesji. Co to za n:e- 
cierpiące zwłoki sprawy'’? Każdy mniemał, że 
najwięcej niecienpiącetmi zwłoki, najpilniejsze- 
mi są spraw y gospodarcze, a tu okazuje się, 
że i tu można puczefkać, niewiadomo d upraw-

W obtC  bliskiego ju ż term inu drugiej rozpraw y 
ape lacy jn e j, w  spraw ie b. w ięźniów  brzeskich, 
która rozpoczn ie się 10 lipca, 15 obrońców , w y 
stępujących w  tym  procesie, odbędzie w  p rzy 
szłym  tygodniu narady w  spraw ie w niosków , ja 

k ie zgłoszone będą na rozpraw ie. M in. ma obro
na ponow ić  odrzucony w  sw oim  czasie wniosek, 
ab y  sąd ape lacy jn y  zbadał raz jeszcze szereg 
św iadków  odw odow ych  ja k  b. m arszałka Sejm u 
R ata ja , posłów  Roga, A rciszew sk iego  i jn.

Podwyższane opłaty do Z U P U  ju ż od 1 lipca
N ow e, podwyższone stawki składek, opłacanych 

przez ubezpieczonych w  zakładach ubezpieczeń 
p racow n ików  um ysłowy eh, bedą pob i;rane ju ż 
za  czerw iec br. W  wezw aniach  p łatn iczych , k tó

re dyrekcja  zak ładów  ubezpieczeń p racow n ików  
um ysłow ych  roześle za m iesiąc czerw iec do 10 lip. 
ca br., podane będą nowe podwyższone op ła ty  z 
tytułu ubezpieczen ia na w ypadek  bezrobocia.

Hitler grsbi biblioteki polski®
w Niemczech

Laury, zdobyte na podb itym  narodzie n iem iec
k im  nie da ją  spocząć H ilie io w i N ie  zadawala 
się gnębien iem  w łasnych  z iom ków , szuka n ow ych  
ob jek tów  dla upustu sw ej n ienaw iśc i do ludzi 
uczciwych . P on iew aż  czystość rasy germ ańskiej 
nie znosi obecności p lem ion  obcych w państw ie 
n iem ieck iem . po za ła tw ien iu  się z  żydam i, ude
rzy ł na inne m n iejszości narodowe, które zainw- 
szLują N iem cy w  znacznej ilości. Sam ych Po la - 
kóv, zam ieszku je tam około 1,500.(KX), w  czem  
oczy wi.icie pruw ie w szyscy j>roIetaijusze. Jeżeli 
•więc H H ler u ja izm ll klasę robotniczą niem iecką, 
to cóż mu przeszkadzało dobrać się do robotników 
polsk ich  spędzonych i w ydziedziczonych  z  ziem i 
polskiej i osiedlonych w zagłębiach p rzem ysło
w ych  Saksonji, NYestfalji i i.m ych . Sau ik i w ła 
dzy H itlera  nie da ły  na siebie długo czekać. Już 
czyta liśm y o zakazyw an iu  polsk ie j m ow y  na 
ulicach m iast W es tfa lji,  częsm prawdę zupełnie 
spoiszczonych. P ism a polskie ścig.,ne i  prześla
dow ane na każdym  kr.oku! „G los Ludu " jedyne 
polsk ie pism o socja listyczne od szeregu m .esięcy 
jest zakazane a nam iasrki jego  ciągle kon fisko
w ane i niszczone N ic mieliby■Sury jednak  pełn e
go obrazu, gdyby  tylko o bo cbodzbo. H itler są
dząc, że robotn ik  polski będąc obyw atelem  nie
m ieck im , akurat tak sam o Lezbronnym  jest jak  
jego  tow arzysz n iedoli robotn ik  n iem ieck i, rzuca 
się na m ien ie polskie.

Hitier grabi bibljoteki poHkie!
Otóż, co nam piszą z L ipska:
„ W  sobotę, 17 czerw ca r. b. z jaw i? się kom isarz 

p o lic ji u  ozna jm ia jąc , że rozw iązu je  T o w a 
rzystw o .......................S za fy zostały w  lokalu ou ie-
ozęiow ane i m ają być  w tych dniach przeglądane.
O dbyw a ją  się rów n ież rew iz je  dom ow e u ............
,od 3 tygodn i jakoteż i u m nie. W  zaszły m  tygod
niu zaaresztowano cały Zarząd  Zw iązku  em i
gran tów  w  czasie posiedzen ia w  lokalu „Schloss 
k in d en id s "  lecz wskutek in terw encji konsula 
polsk iego zostali j>o p ięciu  godzinach  zw oln ien i. 
A tm osfera jest obecnie u nas zatruta i o czeku je
m y  z dn ia na azień  jak iegoś ondu i n iew iadom o 
co nas jeszcze czeka".

A  w ięc  na płonących  stosach ku ltury n iem iec
k iej nic m oże zabraknąć i książki po lsk ie j! Ja
kiem  praw em  pytam y się, grab i H itler m ien it 
potsk.e'/ Gzy m am y dopuścić do k iad z ie ży  te. 
w ie lk ie j p rzez dziesiątk i la i m ozoln ie stw orzone' 
b ib  jo  teki T ow arzystw a  P P S  w  L ip sk u ;1 N ie dosc 
na tern T am  jest i w ysiłek  Tow arzystw a  pracu. 
jących  P o la k ów  z M onachium , ktÓTego spuściznę 
d ziedziczą  socja liśc i polscy. Czy m am y dopuście 
do tego, że m im o wszelkie obrony mniejszości, 
H itler m oże deptać ]>o traktatach?

N te o tych jednak chodzi, których rząd polski 
jako obyw ate li polskich m oże w zjąść bezj.ośred- 
nio przez sw oich  konsulów  w  obronę, chodzi 
o tych, k tórzy  jd d an i w łaśn ie na laskę tych trak. 
tatów , pozbaw ien i są wszelkich  środków  obrony, 
Jeżeli w ięc rząd potoki nie może ich bezpośrednio 
i/ronić, niech broni ich społeczeństwo polskie, 
M ech  wszyscy, k tórzy w jak ibądżko lw iek  spo- 
sób zw iązan i są z proletai'ja iem  polskim  w  L ip . 
sku i  M onachium , podniosą sw o j głos. N iech za 
protestują tak, żeby H itle row i raz na zawsze •ode
chciało się zaczepiać n iety lko  naszych rooaków- 
robom ików , zm uszonych zyć pod knuteir n iena
w iśc i zibilów h itlerowskich , ale i także m ien ia  
polskiego, które nawet czasy bism arkowskte p rze
trwało.

A n tom  G i lo w s k i  (L w ó w ).

dy ua cuć czy na wynik cora/z wątpdiiwszy 
londyńskiej konferencji gospodarczej.

Jeżeli od końca marca oo kor.ca czerwca 
nic zdobyto się na bodaj pozór ruszenia zasto 
ju z miejsca, nie można spodziewać się, aby 
to nastąpiło podczas wakacyj. Niewątpliwie z 
Druskiennik lub Krynicy nie można mieć tak 
szerokiego horyzontu, jatki się ma z centrum 
państwa. Zresztą mówi się o wypoczynku, 
a przecież nie w  tym celu ddń się zaib.e- 
raią, aby sobie łamać głowę nad rzeczatru 
niedokonanei ni w  normalnych czaisatch.
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Czas ofiaowic przeaplalc
na lipiec



Nr. 147. So-boia, 1 lipca 1933 r. i

Kapitalizm hinduski I jego przyszłośćKapitulacja
fi ugenberga

P irtja  },niemiecko - naruJuUjycJi 
w Niemczech przestała istnieć. Człon 
kowie jej będą przyjęci Jo obozu hi
tlerowski &go —  wszyscy lub tylko 
częściowo —  w charakterze „obywa
teli drugiej kategorji"; poprzedni) 
już został zlikwidowany „Stahlhelm , 
jako realna siła fizyczna, niezależna 
—  przynajmniej bezpośrednio —  od 
kierownictwa narodowo « ,,socjalisty
cznego". *

Rozw.ązan.,s t. łw . partji Hugen- 
berga jest kapitulacją konserwatyzmu 
monarchisiycznego Niemiec przed fa
szyzmem Hitlera. Jeszcze w pierw
szych dniach marca, w przededniu wy 
borów do Reichstagu, ow. R- Staw  
oter, redaktor „Yorwdrłsu", przypu
szczał, że problem Hohenzollernów1' 
spowoduje pewne trudności w rozwo
ju wewnętrznym dyktatury hitlerow
skiej; przewidywał, źe współpraca hi
tleryzmu i ,,niemiecko - narodowych 
w roli samodzielnych czynników wła
dcy państwowej okaże s*ę rzeczą na 
dłuższą metę niewykonalną Slampler 
słusznie podniósł ową ,.niewykonal
ność", przecenił natomiast ewentual
ną zdolność oporu niemieckich kół 
konserwatywnych monarchiistycz- 
rych i wojskowych, —  skupionych do
koła nazwiska feldmarszałka Hmden- 
burga, prezydenta Rzeszy. Hitler nie 
miał —  właściwie żadnych trudności 
Skoro „jpieiuiy Adolf" zmarszczył ma
co brwi, biała chorągiew zawisła nie
zwłocznie nad okopami „niemiecko- 
..arodowych , jtmk-ów pn.iisk;ch z tr? 
dycjami oficerów gwardji nad „Stahl 
hełmem" nad pałacem „samego" 
Hindenow Ja. Można bodaj zaryzyko
wać twierdzenie, że kwest/a odbudo
wy Cesarstwa Hohenzollernów znikła 
z pow rzcłr życia niemieckiego; 
szańce kowserwjriyzmtT pruskiego p^d 
dały się bez wystrzału; „załoga" nie 
powędruje ani do obozów konserwa - 
tywnych, ani na wygnanie; zachowa 
fotele w  radach nadzoiczych banków 
i przedsiębiorstw przemysłowych, u 
zyska znaczne odszkodowania za 
parcelowane hektary maiątków ziem
skich; za te walory' sprzedano włas
ną samodzielność polityczną, tradycje 
z epoki Bismarcka przywiązan..: do 
wypędzone dynastji. Dzieje k^ęsk’ 
soc ja lnych  demokratów, komun stow, 
śłemokiatow. pacyf-stów Rzeszy w y 
glądają porównawczo sto razy leniej, 
niż wtorkowa kapitulacji „partji Hu- 
ęenberga", —  kapitulacje bez krzty 
honoru. —- w gruncla rzeczy — we
dług określenia „Dwly Heralda" lom- 
dyńskiego —  „umowa kupna —  sprze 
Jaży*,

*

W  ciągi’ krótkotrwale] „epoki von 
Bapena" w miesiącach letnich roku 
i biegłego pciskc prasa konserwatyw
na próbowała uczynić z tegoż non Pa- 
pena coś w rodzaju „genjalnego mę
ża stanu", który potraf1 „opanować 
hitleryzm, „podporządkować" go ide
ałom i celom konserwatyzmu, przeo
brazić go w narzędzie „ładu porząd
ku społecznego

A  wyszło akuratnie naodwrót...
Czy nie jest to wszakże zjaw sko o- 

gólne, bardziej głębok:e, wiecej po
wszechne? Czy nie wchodzi tu w grę* 
fakt że faszyzm wszelkiego typu i 
wszelkiego rodzaju „pożera swoich 
własnych konserwatywnych ojców", 
różniąc się o tyle od starożytnego bo- 
jgo greckiego, że tamten pożerał swo 
je własne dziec;?

U podstawy zal leży fakt inny; o 
ibrona „gasnącego świata'" wymaga 
dzisiaj krwi, gwałtu i ie lada, brcmć 
go „w majestacie prawa" niepodob
na.

Dlatego konserwatyści, z emianie. 
przemysłowcy, bankierzy wszystkich 
krajów idą na służbę do faszyzmu; 
tpizedają moi swoi konserwatyzm.

Jakkolw iek  liczba ich szybko się 
zmniejsza w  wyniku rozwoju kapHaliiz- 
mu w  Indjach, niemniej jednak spoty
kamy jeszcze Jłzisia, znaczną ilość „in 
te ligen tów ", k tórzy są zdania, że w  In
djach kapitalizmu mema, i że w  „spe- 
cyfitznfej ' strukitrrze tego kłaju w ogóle  
niema nań mielącą tnnemi s łow y za 
przeczają jego istnieniu i nawet' m oż
ności tetii enia. Ci rom antycy w  postaci 
reakcyjnych małoinicszezan m ieli w szę
dzie swoich przedstaw icieli.

Chiialbyra zw rócić  uwagę naszych 
. narrdnikóv* hinduskich na ciągle 
wyrastającą Mość roootn ików  w  Indjach, 
na wzrastającą ilość falb>-yk w  m.asiach, 
na zanik przedkąpitabstycunego syste
mu w rn ran y  i rastapienie go kapitalis
tycznym systemem Towarowym

Muno n iek tóre pozostałości systemu 
feudalnego, można tw ierdzić z  całą p e 
wnością, ze  struktura i ekonom iczny 
charakter In-dyj polegają na kapitalis
tycznym system ie p.odukcji i wymiany 
dóbr,

Istnaele jeszcze jnny o’dłam małomie- 
szczańskfch romantyków, których w i
dok fabryk, wyrastających nad brzega
mi Gangesu i  k łęby czarnego dymu, 
unoszącego się z setek fabrycznych ko- 
m” i6w, napefn a w ielk im  smutk em. 
Ten w idok zdaje się, jakoby raz ił fch 
zm ysł „estetyczny'* i myślą cofają się do 
„dobrych, Starych czasów " k iedy to 
nie było jeszcze fabryk w  Indjach In- 
ne-rr.i słow y, chcieliby, aby Ind je  w ró 
ciły  tfo czasów orysto feudalnych Tym  
romantykom mucrmy pow iedzieć: histo- 
rja ludzka nie zna cofania się wstecz; 
postęp pójdzie swoią 'drogą naw et za 
cenę ich zmysłu estetycznego.

Zanim p-zystąp ,ny do omówienia 
przyszłości kapitalizmu w  Indjach. na-
1 ażnlofe-y n-aipierw awró^ió uwa£«t na ]n- 
go specjalny charakter rozw ojow y, ści
śle zw iązany z polityczną zależnością 
kraju Anglia zawsze starała się —  i to

Prowokacje i
Pierwszą komp omitaaą byt pożar 

gmachu RE IC H STA G U „ drugą — sa-
moioty ro-.rruóajace ulotki itaJ rzą
dowemi gmachami BERLINA .

I  ludno i drugie było źle pomyślane 
i źle wykortane, W  ten sposób nie u- 
rządza się piowokacju-Takie jedno 
z drugiem rajskie szczenię umunduro
wane siedzi sobie przy wódce i po 
między j ednym a irugim kieliszkiem 
powiodą-- Chouź ,bracie, zrobimy pro
wokacją.

—  A  co takiego?
—  Podpalimy Reichsńag!
—  Doskonale, genialna myśl. 4 po 

tern pou iemy, że go komuniści zrobili, 
że Bułgarzy podpalili.

I nie zastanowią sie rwd tem, co 
sebie pomyśli o tem człowiek z ulicy- 
Czy rńe zapyta sie. co za interes mo
gą mieć komuniści w podpalaniu 
Reichstagu, którego trybuny używaią 
,uko okna do prremawtanta do ulicy 
albo tez, co może przyjść Bułgarowi 
z pożaru Reichstagu?

1 (i Erze, że nie pomyślą Po pierw
sze dlatego, źe gdyby umieli myśleć, 
toby me byli tam, gdzie są. Powtóre, 
im rr -sieć r( kazano- Po trzecie, poco 
wogóh myśleć? Ci, oo najlepiej i naj
więcej nyśleli najgorzej na tem wv- 
r-H. Myśli ten tylko, kto *fą obawie. 
W tik, tygrys i inne dńkte beslje rde 
mysią, tylko napadają i rozszarpuje.

Obawiać się zresizłą niema kogo.

swój „legalizm", swoje tradycje mo 
narch:styczine wzamian za fotele w 
przeróżnych radach nadzorczych Na 
iak długo je sobie zapewnią? W każ’ 
dym razie nie na dłużej, niz na czas 
trwania wł idzy faszyzmu w danem 
społeczeństwie
M IECZYSLAJK m m z i  AŁK C jH SK l

samo czyni dzisiaj —  utrzymać Indie 
równocześnie, jako źród ło surowców  i 
rynek zbytu dla swoicn produktów 
przeiuysfowych. T a  polityka unperaliz- 
mu brytyjskiego tłumaczy nam, d lacze
go Incfje, jakkolw iek  kap.talustyczne, 
nie są jednak uprzem ysłowione w  śri- 
słem znaczeniu tego słowa. N ie  można 
m ów ić o uprzemysłowieniu żadnego 
kraju, jak długo len  niema własnych 
środków  produkcji, czego właśnie An- 
glja bezustannie p izoszkadza Indjom u- 
czynić. Są w  Indjach fabryki sukna, 
wszystkie m-a<-rvny, potrzebne do ta- 
brykacii sukna, są sprowadzane z za 
granicy, głównie z  Angin. Za pomocą 
ulgowych iaTyf dla maszyn angielskich 
i wysokich cel dla tychże z. innych kra
jów, starała się zaw sze Angłja o o trzy
manie monopole na hitnrfuekhn .rynku 
maszynowym. N iem niej jednak straciła 
w ostatnich latach na teren ie i w  tym 
zakresie i  powodu konkurencji N iem iec 
i Stanów Zjednoczonych,

Kapitahlzm hinduski zaczyna sie roz
w ijać w  momencie, k ie  iy  na całym 
sw iecie grozi mu ruma zarówno z po
wodu kryzysu, wynikaiącegc z jego 
strukturalnych sprzeczności, jak i ze 
strony rewolucji.

W  Lidjach podobnie zresztą  jak 
wszędzie, przechodzi kapirallzm  ciężki 
kryzys. Zdolność nabywezs. mas zm niej
sza się coraz bardzie], a niesłychanie 
niskie płace robotn ików  nie chronią ka
pita listów  przed .madprodukcjn", która 
ze swei strony znowu św iadczy o coraz 
w ’ ekszej nędzy ma.s. K ryzys  agrarny z?- 
ostrza się coraz bardzie’ , chłopi są bez- 
nadzien ie  zadłużeni w ysok ie czynsze 
jakie płacą w łaścicielom  lub państwu, 
jeśli ono jest w łaścicielem  nie stoją w
i a d n y m  s to s u n k u  d o  ic h  m in o n a ln y c h

dochodów. A  w  wynika ciągłego k ry
zysu agrarnego w  kraju, przeważn ie ro l
niczym, jak Indje, ceny aia produkty rol-

prowokatorjy
Cały aparat państwowy wraz z wy
miarem sprawiedliwości i cenzura jest 
ui ich reku. Prasa niezależna jest zdu
szona. Jeżeliby kto ważył się napisać 
i podać w wątpliwość *akt podpale- 
pic Re ichstagu przez komunistów i 
Bułgarów, to tego prócz cenzora nikt 
na święcie nie przeczyta.

‘.'ogóle ludzie przestają aryfać* 
W kroju takim, jak Niemcy, moż

ne więcel dowiedzieć s.ę z tego, co 
nie jest napisała, crdżeli z pikanego.

Nikt nie widział sam-Aofów nad 
Berlinem, Nikt nie słyszał szumu 
ich motorów. Nikt nie czytał ulotek. 
Czy to wszystko razem dowodzi, e 
nie było samolotów, że nie było ulo
tek? Czy nie wystarcza urzędowe 
stwteidzeme ulotek? Czy nie znadizy 
to więcej, niż tysiąc świadków?

Czy sądowi nie wystarczy oświad
czenie rządu, że komuniści i Bułga
rzy podpalili Reichstag, aby wbrew 
oczywistym faktom zasądzić oskarżo
nych?

Żyjemy w okr°sie prostych form. 
W budownictwie i w prowokacji.

Azef był to jeszcze prowokator ba
rokowy. Jeszcze szwenda się po aw!e 
cie drugi taki prowokator, prowoka 
tor stylowy, może rokokowy, pulhcw 
nik Lctwrence. Tych nainowszych mo 
demistycznych prowokatorów cechu
je proroka i prostactwo. Ich prowc 
kacie są to zgrubc ciosane bryły, oez 
polotu, bez myśli, bez fantazji>

O, na obcym cmentarzu w zapom
nianej mogile spoczywający mistrzu 
Azefie Gdybyś widział, Co z twej 
sztuki uczyniły różne tępe chamy, na 
pewno byś z żalu po raz drugi umari. 
Niemo ,uż starej, stylowej, głęboko 
przemyślanej prowokacji, o jest tyl
ko ko npromiioc ja. X, Y, 7 .

ne spads ją niepowstrzym anie z dlnia na 
dzień

Indije są także obięie światowym kry
zysem kapitalistycznym. Mimo vszy .it- 
k ie pro ioctw a  ekonom istów  ourżuazyj- 
nych, mmio ‘eh wsuystkie pobożne na
dzieje na różową przyszłość, istotne 
sorzeaziiiOści kapitalizmu stwarzają dla 
niego sytuację bez wyjścia. C e leu  prze- 
■"lyyciężenia tych sprzeczności, musiał
by kapitalizm  radykalnie zm ienić swoją 
strukturę; tnie mamy praw a przypisy
wać kap a lżu row i aż ty le  przeczulenia 
moralnego. Jedyime przrszła  rewolucja, 
a będzie nią rewolucja robotniczo- 
chłopska, oburzy system kapita listycz
ny- Kapitalizm światowy jest sKazmiy 
nu Zagładę-

^owótaiący rucli icw oh icy jny Indyj 
zburzy iow n oczeA lio  'm perjalizir bry
tyjski i całą strukturę kapitalistyczną 
w  ‘ djach. 1 la przyczyn specyficznych 
w a lk i w yzw oleńcze Tndyj bętfą rew olu 
cją p.oietarracką i chłopską; rodzim y 
kapnalizia tw oi zy w spólny front z im
perializm em  brvtyjskmi, celem  stłum ie
nia ruchu rewohrcvjtne<iot k tóry  p-zvgo- 
towuje im wspólny koniec

A  to rip m iałooy znaczyć, że Indje 
powrócą do okresu przed-Kapitalistyez- 
nego, iak to głoszą GhtOidi i jego zw o
lennicy: to oznacza całkiem  podrostu, 
że Ihdje zostaną up-zemysłowiułie, 
przestając być kap ił'a1isłyozne

Pr łyszł*>ść, jaka mn przed sobą 
kapitalizm w  Indjach.

Sou-ny endraimth Ta gore.

„ R e f o r m a c i *1
Z tymi „rełormisiam,”  to padłem p-rw  

dziwy k łop o t. C zytam  tob>* ,,A mc Plsęto” ,
widzą —  i tow. Pużah „rafom ltia ", i  iow 
Żuławski „r(formista ', i tom Niedzidlmotó 
ski „rtformista", i cala P . P. U  —  „i-e/or 
m.ści"; oj, niedobrze! —  myślą sobie*. Ką 
dy spojrzysz, wszędzie M,efon„iscin; pój 
dą —  mydą —  do eirego Pfir.p**; mantę 
piszą: mądrze piszą, przopo.iywującc: po
słuchalibyście rad tow. A l tera, tubyi :te mie
li w Polsc6 porządek socjalistyczny W dwa 
dzieścia cztery godziny; ant „sanacf’, ar.i 
endecji, ani „Centrolewu", ot —  „dyktatur, 
demokratyczne", podana na talerzu; jeJd 1 
oblizywać się!

Idą tedy, idą, aż ta jeden taki hyc z bfd 
my i ulotką mi do garści pokuje. Czytam.. 
okulary na nos l  czytam... Lubią czytać*, 
Poapis: K. P ■ P> Początek: „ Towarzysze/ 
nie słuchajcie RFFOF.M1STÓW z Bandu1, 
Bund —  to najbardziej cyniczna forma za
przedanego kapitałowi refotmizmu''... Za
wróciłem z drogi. Tfu! —  myślą —  tobym 
ładni,, wpadli Z  deszczu pod rynną —  mo- 
inu powiedzieć. Od Żuławskiego „rełormt- 
Sty" do A l ter a itcynicznego reformlsty", 
Gdzieindziej trzeba szukać nie - „ refotmi- 
stów". Poszukasz — znajdziesz. Siedzą te 
knajpce, gawędzę sobie. N ic! człek ntczegc 
gadać umie. „Czerwona armio —  towarzy
szu —  kedzte proietarjacka armja"... „Fa
cja—mówię towarzyszu, towarzysz Troc
ki w r, 191?",., Al/* zdążyłem skończyć Ten 
ci juk nie skoczy; kułakiem mt pod no*em 
trzęsie bardzo rozgniewany. „Niech wam — 
powiodą —  towarzyszu kochany, język — 
powiada —  skoto-uacłeje; tT”  mi ta — po
wiada— Trockim w mordą nie tyczcie; kontr
rewolucjonistą - „reformlstą" myncazl i 
czerwoną armfę mt jego parszywem nazwis
kiem paskudzt!"

1 ja sie zgnlewalem, poszedłem 'do domu. 
Idę tedy, id- przez Wo!*ką o świcie; odez
wa wisi na murze; świeżo przylepiona; 
podpis — „Grupc lewych .  komunistów tros- 
k is ió w p o czą te k : >.Komuniśc, -  RFFOR- 
M1ŚCI pod wodzą wroga rewolucji, Stali
na"... "

Oczy przetarłem., Czort wie, co takiego! 
Wszędzie sami sami „reform‘ir l" i

V
Cytaty z odezw AUTENTYCZNE,
O, redakcjo „Nowego Pisms"!.*
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P o r u s z a n i e  n ?  W Ę i z n e t r :
pa wizycie, uÓmbćiO w ber ii me

N r. 147 Sobota 1 lipca 1933

W y d a w a n y  v> P radze pow ażn y tygodnik fran 
curnd „1 'Eorope Gen trak “ za jm u je  się w  artyku le 
w stępnym  n ieaaw ną p ie lgrzym ką w ęgiersk iego 
p rem iera  Gómbósa do B eF ina. Jak w iadom o, po
d róż  ta w yw o ła ła  w ie lk ie  niezj-ciowo 1 er.i^ w  W ie 
dniu i  k ra jach  zachodnich. A le  lak samo i na 
W ęgrzech  —  krok ten spoi kar się n a jg ó i z  nie
pokojem . W ed le  trafnego, a ottrcgo w yrażen ia  
Rassaya, p rzyw ódcy  droibnej zresztą g rlip y  liibe- 
ra^nej „kw aran tann ie pod lega ją  nietyJko rhorzy 
zak a źn i, lecz i ci, którzy ich  <xiw ,euzają ‘

P rzekcn aw rzy  się, jak  de w rażen ie w yw oła ła  
ta jego eskapada bei lińska chciał preanjer Góm 
bos u m otyw ow ać ją  w zg lędam i gospodarczem u 
W ęg ry  zna jdu ją  s»e w  przededniu żn iw , b y łoby  
ćfap nich nadzw ycza j korzysm em  ulokować' część 
sw oich  ziem iop łodów  na rynku meinieok im, któ
ry  od  dhożaizego czasu jest d la  nich niemai zu 
pełn ie  zamieni fty „ .

N a  to posypa ły  się odpow iedzi, ze jeżel> N iem 
cy  są obecnie korzystn ie j usposobione wobec W ę- 
g k u , to dia rokow ań  w  takich sprawach nada
w a lib y  się raczej eksperci, n iż p  prem jer.

GhuraJctervsty ̂ zuem jest że narozo ostrożna 
i jakby bez przekonania wystąpił z komentarzem 
gospodarczym półoficjalny organ węgierskiego 
ministerstwa spraw zagr., ,tester Lioyd” pisząc: 
„Z nadzieją spowodowania wyłomu w murzu, 
który dotąo zamykał nam dostęp do rynku nie

« f a k  k r a ]
N ajlepszą  m ia rą  pow odzen ia w zg lędn ie  niepo

w odzen ia  ludinusci są podatki bezpośrednie, które 
p łacone są od ćh/Ctiodu. Jeżeli się w eźm ie  tę m ia
rę jako cenę w yn ik ów  kryzysu , p rzekonam y się, 
że społeczeństwo sta je się coraz b irdniej^ze, coraz 
m niejszo m a dochoay  i  coraz m niejsze p iąc i po 
datk i od dochodu.

W ed lu  „M atógu Ro^znflcf S tatystycznego” w  r. 
I93G było  p ła tn ików  modatkiu dochodowego (od  
n ien i ho jności, przem ysłu , handlu, za jęć  Zawo
dow ych  irtd.) 187.000 z  sumą podatau  315 m iljo -  
a&w  zł. W  t .  1931 podatn ików  by ło  ju ż tylko 
1-55AXX> z  suma podatku 251 m iujonów. Ogól do
chodów  z  pow yższych  źródeł w  r. 1930 w ynosił 
3613 m iijon ów , zaś w  1931 r. 3245 m iijonów .

Zubożen ie w yra ża  się też w  zaległościach po-

m ieck iego pow róc ił p. Gombós dc Buduperzm. Ta  
nadzieja ^poczywa na obietnicach, poczyn ionych  
mu w  Berlin ie. Z da je  się jednak, że te obietnice 
u trzym a ły  się w ram ach ogólnŁkowycn i  że roz
m ia r ow ych  przyszłych  dos iaw  pozostaje jaszcze 
d o  dyskutowania. O pm ja  w ęgierska chce narówmi 
z  pr^m jerem  ży w ić  nadzieję, że waadcy R zeszy 
po tra fią  uchw ycić tę okazję  now ego zaznaczen ia 
p rzy jaznych  uczuc dia naczego kraju , przenosząc 
w ręczcie te uczucia na teren realnych spraw  eko
nom icznych .”

Tym czasem  pc stronie h itlerow sk ie j n ie  om ie 
szKano poakTtśłić, że w izy ta  Góminósa m ia ła  aha 
rakter p o lity czn y  i że om iaw ano  prob lem  Euro
p y  połudn iow o-w schodn iej.

* * *
D odam y tu od siebie, że podczas gdy w  pras ę 

zagran icznej rozm aicie kom entowano np. stosu 
nek M ussolktiego do  fantastycznego skądinąd p ro 
jektu  połączenia Austrjd z ęgram i, aby tą d ro 
gą uchronić A u s tiję  przed  ąnschlusoOweaiB poku- 
oami N iem iec  —  p ie lgrzym ka Gom bós* do  Bes 
lina  zdolną była  zdegustować w szystk ień  do p o  
doonegu pom ysłu . — W ęgry  bow  en . m ogłyby za
wieść nadzieje, iż  stałyby się be* względną zapotą , 
wobec zauusów niem ieckich. P r w iw r r k  przy 
sw ojem  geog~af:cznem  położeniu  m  g ły h y  one ze 
cenę ob ietn ic rew iz jon is tyczn ych  torować wędy 

I wom  n iem ieck im  drogę iia Bałkany.

z u b o ż a ł
ćLatkowych które m im o  nacisku śruby p o d a tk o 
w e j rosną z  roku na rok. Podcza» gdy  za rok  bu- 
d że tow y  19ż9/30 za ległości (w  podatkach bezpo
średnich ) w yn os iły  1078 m iijo n ó w  zł, urosły one 
w  r. 1930/31 na 1114, a w  1931/32 na 1131 m iljo -  
n ow  zł. N a jw iększe  zaległości w ykazu je  podatek 
p rzem ys łow y  (o b ro to w y ) 268 m iijon ów . docho
d o w y  235 miii jonów , g ru n tow y 64 m iijon ów  itd. 

•  *  * [_
Jak k ryzys  odb ija  się na obrotach handlow ych , 

wykaizL ją  następujące c y fry : p ła tn ików  podatku 
obrotow ego w  r. 1930 było  o90 z  suma obrotu 
21,728 m iijon ów  zl, w  1931 podatn ików  by io  573 
z  sum ą obrotu 17,742 m iijo n ó w  zl Stosownie do 
tego w ym ia i poda 'ku  obrotow ego spadł z 365 na 
289 m iijon ów  zł.
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Z A N IK  D O C H O D Ó W  P A Ń S T W O W Y C H
T en  spadek podatn ików  i podatków  oraz wzrost 

za ległości odbił się też na dochodach państw o
wych, w ykazu jących  stale, zm niejszen ie. W  roku 
budżetow ym  1931*32 aocnod j w ynosiły  2,262 m : 
ljon ów  zł, w  roku budżetowym  1932/33 tylko 
2,002 miii jon y , zaś na rok 1933/34 p relim inow ano 
2,059 m iijon ów . Spadek w ykazu ją  nie tylko czy
ste podatki w ykazyw ane p rzez m in isterstw o skar
bu, ale szczególnie m onopole i  przedsiębiorstwa 
państw ow e. I tak m onopole d a ły  w  1934/32 do
chodu 678 m iijon ów , w  1932/33 tylko 625 m iajo
nów, zaś na 1933/34 preliim m owano ó61 m il jo 
nów —  naturalnie że się tej sum y n ie osiągnie. 
Z  przedsięb iorstw  państw ow ych  ko le je  w  1930/51 
dały 67 m iijon ów , w 1931/32 tylko 5, zaś na rok 
1933/34 pre lim inow ano 50 m iijon ów . Poczta  dała 
w  lySO ^l —  42 m H jonów , w  1931/32 tytko 24, 
zaś na  i933/34 p re lim in ow an o  25 m iijon ów

N a js iln ie js zy  spadek okazu ją cła, co  stoi 
w zw iązku  z  coraz m niejszym  p rzyw ozem  W  r. 
budżetow ym  1931/32 cła p rzyn ios ły  167 m fljortów , 
w  i932/33 r  108, zaś na 1933/34 prelim inow ano 
135 nb l jonów .

D Ł U G I W E W N Ę T R Z N E  I Z E W N Ę T R Z N E
Fuzecz jasna* że w  zv ią^fcu z  in w es iyc ja im  de

ficy tem  itd. rosną d ługi w ew nętrzne i zew nętrz
ne. Zadłużen ie PoAsid w yn os iło , w ew nętrzne 
w  i930 r. 4073 m iijon ów , w  1931 r. 4-413. w  J932 r. 
a029, w  1&3£ r. 5054 m ii jon  „w ; zawnetrane w  n»30 
r. 3691 w  1931 r. 3992, w  1932 r 4570, w  1333 r. 
4014 muli jo n ó w  a .  W id z im y , że w  ciągu trzech lat 
d ługi w ew nętrzne w zrosły  o 981 zaś zewuętrząie 
o 823 m it jo n ó w  —  zew nętrzne rosną w o ln ie j ze 
zrozumLanynch p o w c ió w  pożyczek zagran icznych  
nie dosta jem y.

Niemcy hitlerowskie
nie są krajem cyw ilizow anym

Tygc dn-il h oW łdersk . (n iesoeja l E ty c zn y ) ,T ia- 
l^sche Post”  Zamieścił w awoun mu nerze z  10 
czerwca następu jący kom unikat redakcy jny :

„H aagschc Fost”  nie m oże być na przyszłość 
przesyłana, do N iem itc , gdyż została tamz< zaka 
za na p rzez rząd h i ller owsik dc dalszych  rozpo
rządzeń. W  kra jach  cęwślizOY anych  m ożr a ją  
o trzym yw ać, jak  aotąd.

Redakcja  „H aagsehe Post".
N ie  jest to żadna złośliwość, Poprostu s tw ier

dzen ie faktu, że N iem cy p rzes ia ły  się *a liczae do 
k ra jów  cyw ilizow an ych . U znają io  n a jb liżs ' ger 
n iańocy krew n iacy, H olendrzy

EM IL HAECKER 80

mstorjo socjalizmu w Galicji
Prawnego powodu do wkroczenia władze austrjackie nie m iały; 

wszak szło tu wyłącznie o przewóz książek do Rosji, to zas władz 
austr jackich obchodzić me powinno Lecz w polic ji Iwowsk.ej byli 
tac\, co byli zarazem w  usługach polic ji rosyjskiej. Taki ducli wiał 
zresztą wówczas z namiestnictwa. Wszak w półtora roku później na
miestnik hr Alfred Potocki, wydalajac z Austrji współpracownika 
..Gazety Narodow ej”  Agatona Gillera, jako podejrzanego o patrjo- 
tyczne hnowunia w  Warszawie, rzekł do mego: „Ja tu jestem od tego, 
żeby tam był spokój” . Nadto strach przed wzrostem ruchu socjali
stycznego w  G alic ji wprowadzał erę prześladowania socjalistów. Po
licja lwowska rozwinęła tedy gorączkową działalność, a na jgorliw 
szym był koncepista polic j. Ryszard C o s s a  By łio istny w yżeł poli
cyjny, który chciał na socjalistach zrobić karjerę: więc przez dwa 
lata 1877 i 1S78 nie przestaw?! prześladować socjalistów, nękać ich 
rew izjam i w dzień i w nocy, pisać o socjalizmie fantastyczne memo- 
r ja ły  dla namiestnika i dla prckuratorji.

Kobylańskiego aresztowano i potem sądzono pod nazwiskiem M i
chała Koiurnickiego, które policja uważała za jego  prawdziwe na
zw isko; rzeczywiste jego  nazwisko nie wyszło na jaw . W jego  papie
rach znalazła policja kuka kopert z adresem Limanowskiego. Zrobiła 
w ięc natychmiast w mieszkaniu Limanowskiego rew izję, zabrała jego  
korespondencję, papiery i sporo książek i bioszur, które je j  wydały 
się podejrzane i aresztowała go.

Nadto znalazła polic ja  u Koturnickiegn list Dragomanowa dc 
Paw lika z 21 maja 1877 M liście tym Dragomanów, określając Paw li
kowi stanowisko, jak ie  socjaliści ruscy mają za jąć wobec polskich, 
pisał. •

„Socjaliści polscy powinni odrazu oświadczy ć, że celem ich prze
nigdy nie może byrć odbudowanie dawnego państwa poi; kiego z 1772 r., 
chociażby socjalistyiznego, ale organizacja polskiego lu lu na pol
skiej ziemi w łączności z socjalistami ukraińskimi, którzy organizują 
sw »j lud na jego  ziemi*.

Z powodu znalezienia tego listu poorja  aresztowała bezzwłocznie 
Pawlika, k tóry przed dwoma miesiąeam1 wypuszczony został na w o l
ność po S-miesięczneir więzieniu i teraz wskutek choroby, jak ie j się 
nabawi! w areszcie, leżał właśnie w szpitalu.

Na podstawie nazw.sk, znalezionych w papierach Koturmckiegc, 
Limanowskiego i Pawlika policja przeprowadziła przeszło dziesięć; 
rew izy j u rożnych osób we Lwow ie i aresztowała w lipeu Iwana 
Frankę i kilku innych ruskich akademików, oraz kilku uczniów ru- 
sk.ego seminarjum duchownego; cały komitet redakcyjny „Druhs 
znalazł się w  wiązicma. W  Kosowie aresztowano siostrę Michała 
Paw lika Annę, liczącą wówczas lat 21. Także w Wiedniu aresztowano 
kilku Rusinówą między nimi Ostapa Terleckiego i s+udente medycyn^ 
Feliksa Sielskiego, jako też kilku Polaków, mianowicie Edmund? Brze
zińskiego i kilku polskich studentów uniwersytetu i technik: w ie
deńskiej, z którym: Brzez nski naw.ązał bl.źsze stosunki, m iędzy mmi 
24-letniego studenta techniki Józefa Zawiszę, pochodzącego z Koła
czyc w G alicji. Wszystkich tych aresztowanych przyw.eziono do 
Lwowa.

Aresztowani Polacy zupełnie dotąd me znal' aresztowanych Ru
sinów, dopiero w więzieniu zapoznał; się wzaiem.

W  znalezionym u Limanowskiego liście, pisarym  do niego przed 
dwoma laty z Londynu p izez Illaskę, wyczytała policja o generale 
Wróblewskim i na tej podstawie aresztowała Bogu ducha winnego- 
miodego literata z Kongresówki Henryka Wróblewskiego, zamieszka
łego w W ierzyńcu pod JYrakowem, późniejszego inicjatora postawie
nia pomnika M ickiewicza w  Warszawie. Sędzia śledczy zapytywał 
Limanowskiego, czy to ten sam Wróblewski, o którym pisał Hłasko 
Limanowski wykazał całą niedorzeczność tego przypuszczenia.

Śledztwo prowadzono o tajne stowarzyszenie. A.reby przeciwko 
aresztowanym podburzyć dziennikarstwo i opinją publiczna, policja 
rozpuszczała pogłoski, że to agenci rządu rosyjskiego, którzy szerzyli 
jiropagande na korzyść caratu. I istoinie podziałało to nawet na nie
których demokratów, podziałałoby7 jeszcze silniej i powszechniej, 
gdyby wielu z nich nie było znało Limanowskiego osobiście.

(C ią g  aalszy nastąpi,*.
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Przeciw „polityce"
w  służbie ko le jo w ej

X Zjazd Z. Z. K. uonwalił między łn- 
nemi, nasi. rezulucję, wypowiadając^ 

»ię przeciw „oolityoe" w  ałuŁbie kole
jowej!

Zjazd w sposob jak najbardziej ka
tegoryczny za*trzegr przeciw meto
dom, jakie niektóre organy administra
cji kolejowej stosują dziś na rzecz po-

P iosenka w ięzie n n a
Bezpłatne mieszęanłe 
i  z numerem kaftan, 
mocne kraty w ścianie 
t przy ścianie tapczan, —  —

Za okienkiem krata 
i kawałek nieba —* 
piasz na całe lata 
spokojny l chleba, -------

Pan dozorca w gości 
przyjdzie do numeru, 
porachuje koicie 
kolbą rewolweru. —  —

jeszcze ci aolozą 
koledzy z wiezienia —- 
stali lokatorzy 
zbiją bez sumienia. — —

Za więzienną kratą 
dobrze cl się dzieje —1 
za marną zapłatą 
uczą cię złodzieje, —  —

Uczą etę sposobów 
zbóje doświadczone, 
niszczyć ślad za sobą, 
mieć zawsze obronę. —  —ć

Nauczysz się m^toy, 
focha, tnstrumeniów — 
wróefsi w świat gotowy, 
chociai bez patentu. —  — ■ a

Czesław Ciepliński.

izczcgolnych m< iyiKC l, zvr „zawodc- 
wyrh", czy „spolecznycŁ", ale nawet 
PARTYJNO  - PO LITYCZNYCH  ugru- 
powań, które «ominimracji podcDi się 
pop srać.

hznają, bez za irzezen, ze każde n- 
grupowame w  ramach kantAytucji po- 
siada pełne p/uwo zjednywania auble 
zwolenników w  drom. le Jalncj, progra
mowej, a w i,c  ideOiwej propagandy, 
Zjazd w sposób jaknajostrzejszy napięt
nować musi używanie przez przełożo
nych wobec podwładnych W SZELAKIE  
GO  NAC ISK U  SŁU ŻB O W E G O  n. rzecz 
jakiegokolwiek bądź kieruiwu, czy tez 
zrzeszenia, be* wzglądu na jego firmą i 
wykuwane przezeń cele, gdyi wszelki 
laki nacisk stanowi N A D U ŻY C IE  W Ł A 
D ZY  UR ZĘD O W EJ dla sprzecznych ze 
służbą celów pasyjnych i oznacza ja
skrawe łamanie, obowiązujących prae- 
clei dla wszystkich, przepisów pragma
tyki, co ztouunkucu służbowym w  kolej* 
niciwie grozi poproutu zanarcnizowi' 
niem-

Na te N IF SŁY C H A N F  W  YBRYKI po- 
s*c*ególnych organów administracji 
Zjazd zwTa^a uwagą Min, Komunikacji, 
domagając sle, by położyło ono stanow
czy kres wprowadzeniu jjolityki do służ 
by i k&żdemu pracownikowi zabezpie
czyło możność spokojnego spełniania o- 
bowiązków służbowych, przez surowy, 
bezwzględny zakaz uprawiania jakiej
kolwiek agitacji n. terenie i f i czasie 
służbowym.

Ogól kał pracowników Zjazd wzywa, 
by tej B E ZPR A W N E J  agitacji przeciw
stawił ze swej strony ZD E C YD O W A N Y , 
A  SO LID AR N Y  OPOR, z powołaniem  
sfą na przepisy służbowe, gdyż tylko 
w  ten SpO^óli putralią Oii! unicestwić 
destrukcyjną robotą różnych nieodpo
wiedzialnych i niesumiennych elemen
tów w kolejnictwie.

Nacjonalizm i socjalizm

M. S A Ł T Y K O W  - SZCZEDRIN.

liie łb— mądrala
łnmaczyf z rosyjskiego St. Leśniewski

Był sobu k c Ib. I  o jc iec i matka je 
go byli pełni mądrości; przeżyli w  rzece 
pomałutku i poc.chutku lata mnogie i nie 
wpadli ani w  pysk szczupaica ani w  gar
nek na zupę, A  synowi również zapo
w iedzie li; „Pam iętaj, synku —  mówił 
stary k iełb  umierając: —  jeżeli chcesz 
używać życia, to czuwaj nieustannie.

A  m iody kiełb nuał skarbiec rozumu 
bugaty. Począ ł rozumy h a rtow ać ') i w i
dzi: dokąd się tylko zw róc i —  wszędzie 
go czeka mat. W okół, w  wodzie, same 
duże ryby pływają, a on najmniejszy 
ze  wszystkich, każda ryba może go p o ł
knąć, zaś on nikogo połknąć nie może 
Zresztą nawet nie rozumie; poco p o ły 
kać? Rak może go kleszczami rozc.ąć 
na pół, pchla wodna — wpic się w  kark 
i zam ęczyć na śmierć. N aw et brać ro 
dzona —  k iełb  e —  i te, gdy zobaczą 
że komara z łow ił czambułem wala od
bierać. Odbiorą i zaczną się szarpać 
m iędzy sobą, tylko komara na nic zmię- 
toszą.

A  człow iek?  —  cóż to za złośliwe 
stworzen !el ileż to podstępów wymyślił, 
by jego, k iełb ika daremnie życia pozba
w ić ! 1 sieci, i osaki, i w ięcierze. i żaki, 
i wreszcie w ędkę! Zdawałoby się, cóż 
może być głupszego n:ż w ędka? —  N it
ka na nitce haczyk, na haczyku nasa
dzony robak czy też mucha... A  j ik  w

*) ,Ow! co nazbyt rozumy harcują 
Bardzo się radzi sami czasem prze- 

mędrują"
Re/, Wizerunek żywota człowieka poczci

we ńo*

duda tku nasadzony?.,. W  najbardziej nie 
naturalnej pozycji! Mimo to właśnie na 
wędkę najw ięcej k iełb ’ się łapie.

O jciec staruszek nieraz go ostrzegał 
przed wędka. .Nadewszystko unikaj 
wędki! —■ m ów ił: —  bo chocia i to  naj
głupszy przyrząd, to przecież r.a na» 
kiełbi, co głupsze to pewniejsze. Rzucą 
nam muchę, w .„śn ie jakby przybołubić 
che eli; capniesz ją —  a tu śmierć na 
ciebie czeka,

O pow iedzia ł tak ie  staruszek, jak pe
wnego razu omal że nie dostał się na 
zupę. I  ow iono je w tedy całą gromadą, 
zastawiono sieci po przez całą szero
kość rzeki i w leczono je coś przez dwie 
wiorsty Dziw , ile w tedy ryb złapano. 
Szczupaki, okome, głowacze, płocie, ka
rasie —  nawet leszczy —  leżebokow  z 
iłu z dna pow yb :erano! K ie łb i zaś było 
bez liku. Ile to strachu stary kiełb się 
najadł, k^edy w leczono go w  cieci 
wzdłuż rzeki —  tego ani pióro nie op i
szą an słowam. nie w ypow ie. Czuje, że 
go ciągną, a dokąd —  nie w ie. W idzi, że 
z jednego boku ma szczupaka, z dru
giego okonia; myśli: już-już, lada chwila 
jeden lub drugi pożire go, ale one nic—- 
nie ruszają... „N ie  do jedzenia w tedy, 
bracie, b y ło ! ’ W szyscy jedno m ieli w 
myśli: śmierć idzie! ale jak i dlaczego 
ona przyszła —  nikt nie pojmie. W resz
cie zaczęto sieć ś( iągać, wyw leczono ją 
na brzeg i wyrzucano ryby w  trawę. 
W tedy  właśnie dow iedział się, co to jest 
zupa rybna. Chwieje się i drga na p:a- 
»ku coś czerwonego; szare chmury kłę- 
bja się zeń dc góry* a gorące takie, że

W  ostatnim numerze ,iKob iety W spół 
czesnej“  znajdujemy ciekawe rozw aża
nia na temat nacjonalizmu i socjalizmu.

Czytam y w  ęc w  wymienionym tygo
dniku:

„Nacjonalizm pokrywo przeważnie cele 
materjalne, cele g o p  idarete grubą war- 
st-.rą ideologiczną. Dła przysrh ) woj.iy, 
dla podboju nowych ziwr. rozwija dumę 
narodową, wznieca nienawiści radowe. W 
Imię ideału ozyelośoi Zaeowej np. za obywa 
posady dla garści berroootnych Niemców, 
odbiera Jąu podrostu jednego dnia żydom 
prawo upraWiaaia szeregu zawodów, W 
rzeczywletości utożsamia rozwój kultury

M asow e a re s zto w a n ia
w śród socjalistów

W  związku z rozwiązaniem  N iem iec
kiej Eartji Socjalno-Demokralycznej od
były  się na terenie całej Rze «ry i;cza« 
aresztowania óziałaczów  i m ężów  zau
fania Partji. W edług danych posiada
nych przez berlińskie sfory dyplom aty
czne aresztowano przeszło 3.00C osób 
które bąd i już zostały, badż też będa 
dop ero przew iezione do obozów  kon
centracyjnych

W  samym okręgu magdeburskim are
sztowano 200 kuńkHjonarjuszów s^cja- 
lirtycznych.

Cyfry powyższe dotyczą tylko ostat
nich kilku dni,

W  Buinświku aresz+owano b. preze
sa rady m mistrów brnnświckioh j poSł a 
na sejm tow. dr. Jaspera.

W  okręgu Senltenberg aresztoą/ano
265 dniałaczów aucjaliotycznycti i ko
munistycznych.

W  Essen aresztowano 26 socjalistów, 
k tórzy  odgrywali w  życiu politycznem  
Zagłębia Ruhry wybitną role-

narodowej z rozrostem p tęgi gosmudar- 
ozej i politycznej. I tej potędze ohet pod 
portądkuwać wazystkh wartości aucnowe 
Czyi tó -ńę godzi wogóle z kulturą chód 
idea? kultury n„.odowej jest o,'«tn na
ojonalizmu?

Socja izm, przeciwnie, na p i  :rwszytn 
planie staw "a sprawy gospodarcze. Przy- 

1 maje, i *  od rozwiązania ich zależy mo
żliwość swobodnego rozwoju c-uhcwlści 
t kultury. I dlatego watkę o nowy usta 5j 
gospot a/ozy uważa za pierwszy nezoęa- 
ny kroL dla stworzenia nowej kultury” . 
Autorka artyktw j zapow iada po w a

kacjach oowi-óeić do tego tematu.

‘ za im et'® »wnniem  przeczy  amy iial-
rozważania na te r  sam łemrrt.

KOBIETA i Ż/D .

W  tymże n u w r z e  „K o p ie iy  ^Jspół- 
zesuej \ lecz  w  innym irrykule, znaj- 

trafpe 1 nie ponbawfcme bumom 
porównanie u p^ j^dzen ia  społecznego 
kob iety z  upoaleazenien. ipołecznem 
Żyda:

u ®et>łi raz zeb.ać mc na odwrge I po* 
wieczieć «obu obuąrcie, te w świeci# 
ws; 'jczesnynj g kobieta jest zupełni# ' .J, 
fal- c • rdetn Żyd nacyfista j«#t równi# 
tl# widziany, jal .n-Ji ata. Jeśli oywa 
komunistą, m* przc#taje zagrażać światu 
w  tej eninef mierze, oo wielcy pankie-zy 
żydowskiego poebudzenia, stuprocentowi 
zwolennicy ustroju kapitalistycznego. U- 
bogi, oiaiitny żyd jest równie niepokoją- 
cena zjawisk,em spułfccrnem. jak — żyd 
oświecony, wybitny intelektualista.

Tak samu jest z ko^-eti, Kobieta i Z/d 
stanowią pr-edmwy wezelk.ego rodzaju
agresjf, mają prredwko sobie stałe armj* 
malkontentów, nikomu niebem nie są u 
stanie dogud.no, a cokolwiek robią — ra- 
ei Jtsją w 1->A™ saWTi# n£. uOen, ttjeir 
nąrf, ' ‘ ' l

Pittów iianie trafne, ale z tem „dogn. 
cłzerlem"’ autorks n ieco przesadziła
Tak żle nie jest! X. Y . Z

odrazu omdlaŁ i bez tego, bez Wudy du-1 inak pi£ ’ jeść bądżtobądź trzeba, a pen- 
szno, a tu jeszcze poddajo— słyszy —  sji żaduej nie pobiera i służby nie trzy-
„ognisko", mówią. A  na oźn^ku, na tern 
postawiono coś czarnego, i woda w  ninc 
jak na jeziorze podczas burzy pieni się 
i kłębi. To  „koc io ł" mówią. A  w  końcu 
zaczęli mówić: wal ryby <1°  nkotła", bę
dzie „zupa” . W net z a d ę to  tam naszą 
brać walić, ciśnie rybak rybkę —  ta naj
p ierw  zanurzy się. potem w yskoczy jak 
szalona, później znowu się pogrąży —  
i uspokoi się. „Zupy", w ić  ć, spróbow «- 
ła. Najp ierw  walili —  walni bez wyboru, 
a potem jeden staruszek spojrzał ni n ie
go i m ówi: „cc  z niego, z ma'ca, za k o 
rzyść dla zupy: niech podi ośnie w  rze
ce/ W zią ł go pod skrzela no i  puścił na 
wolne wody. On zaś. n:«  w  ciem ię b i
ty, rzucił się co tchu —  do oomu! P izy - 
biegł- a jego kiełbica nsw pół żyw a z no
ry wygląda... Lecz cóż! chciaz w ie le  roz
pow iadał staruszek wonczas, co to jest 
zupa i jak się ona przedstawia, jednakże 
i po dziś dzień rzadko kto w  rzece ma 
w łaściwe pojęcie o zupie!

A le  on, k iełb  —  syn, doskonale zapa
m iętał nauki k i“ łbia*ojca i miał je na 
uwadze. „T rzeba  oczy mieć szeroko o- 
twarte, —  rzek ł soDie: —  bo inaczej 
przyjdzie zginąć m arnie!“  —  i począł 
żyć i używać. W  pierwszym  rzędzie o- 
bmyślił sobie taką norę, by sam mógł 
w  nia w leźć, nikt inny natomiast nie zdo
ła! się wcisnąć! R y l sobie tę norę przez 
cały rok i w ie le  sie strachu na’ ! dł won- 
czas, nocując to w  mule to pod wodnym 
łopuchem, to znów pod burtą. W reszcie, 
,ednakże, w yry ł nad podziw, Czysto, do 
kładme —  on tylko sam zm ieści się 
szczelnie W  dalszym zas ciągu., urządza 
jąc swój żvw ot, postanowił: nocą, k^edy 
ludzie, zw ierzęta  o tak : i ryby śnią —  
będzie ruchu zażywać, a w  dzień będzie 
w norze siedział i  airzai, ponieważ ję

to będzie ukradk em w yb iega ł z 
nory kolo południa, k iedy już wszystk ie 
ryby *vte i, Bóg dr, m oże jakiegoś - 
ćłnząszczYka zdobędzie. Jeżeli łaś nie 
zdobędzie, to i na czczo legnie w  norze 
i znów Cirżeć będzie. L ep ie ’ bow iem  nie 
jeść, n i* pić, niż z pełnym brzuchem 
życie postradać.

ju k  też : robił. Nocą zażyw ał ruchu 
kąpał alę w  księżycowej poświacie, a w  
dzień pakował się do no/y i drżał. T y lko  
w  południe w vb :egme coś nie coś z ła 
pać —  ’ ĉ co tam w  południ- można 
wYspekulować! O tem czasie i komar 
chowa sie pod liść i chrząszczyk chroni 
się pod korę, Nałyka się w ody —  ł ba- 
stal

L eży  po całych dniach w  norze, nocy 
nie dośpi, nie dojada i wciąż sobie m y
śli- „zdaje uię, że jestem żyw y ! A le  co 
to jutro bedzie?'

Zdrzemnie się, ni oszczędny, i śn: mu 
się, Ż® ma los loteryjny, na który pacia 
wygrana dwu-tu tysięcy. N ie  posiadane 
się i  zachwytu przew róci się na drugi 
bok —  patrzy, a tu pó ł pyska wysunęło 
mu się z nory... Rety, gdyby tak w  tym 
czasie szczurek’ był w  pobliżu: p iz e c ie i 
wyciągnąłby go z nory

Pew nego razu przebudził sie i widris 
na-w-prost jego nory stoi rak, stoi nieru
chome, jak zaczarowany, wyoałuszirw- 
szy nań swe kościane ślepia. Ty lko  wą- 
sy porutzaią mu się z biegiem  w "d y  
Dupieroż w tedy  strach go  ob lecia ł! I 
p rzez całe pół dnia, p ukąd nie ściemni
ło  się zupełnie, rak ten czatow ał nań a 
on p rzez cały czas biząs, się i ciągle 
-irżiił.

(Dok. nact-J
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Goering chciał
N ajtęższy , jak  m ów i.,, osiowiefk w  otoczeniu 

H itlera  G oering jes i c z łow iek iem  ban izc wszech
stronnym . W ymiika to z  tego, że p o tra fi rów nocze
śnie być  prezydentem  R e ich , tagu, prem .erem  
i m in istrem  sp "łw r wewnętrzny'ch  Prus. m in istrem  
lotn ictw a, pośrednik etm m .ędzy „Fuhrerem  a 
Musso-luusa jtd. T e  wczyotk ie urzędy i godności 
nie w yczerpu ją  jednak energj' wizam-cmanej czę 
sterni daw kam i m orfiny G oering chciał taicżc zo 
stać biśkupem  kościoła ew a n ge lick ie g o  w  Pru 
ją  ch.

L rzędowe berlińskie biuro p ia oow t „C on ti" ro- 
‘  zesłało do gazet następujące p ism o G oeringa w y 

stosowane do m in istra w yznań  i  ośw ia ty  Rusta. 
„Z  w ie lk im  ża lem  dow .edzia łem  6ię o  zatargu k o 
ścielnym  w Pi-nsiech. Zaw sze b y łem  zdania, że 
przy  m ia iiow a iriu  rusku pa na całe państwo ch o
dziło  tylko o p lan  i dlatego bardzo byłem  zdzi 
w ion y , gdy  przeKonalem  się. że ta nom inacja sta
ła się faktem, Dopóki istn ieje Kościół k ra jow y  
(p ru sk i) a  nie państw ow y ytlzeszy ), nie m oże mo. 
jem  zdaniem  być  m ian ow an y  biskup państw ow y

Zes^ói artystów  test trafnych złożony z 16 osób, 
w  tern 10 komet, jech a1 po w to rkow ym  występ* 
w  Sam borze w łasnym  autobusem  na przedsta
w ien ie  <k* D obrom ija  Cztery k ilom etry za Siaro, 
borem obok wradukiu ko le jow ego  pod Strzałko- 
w ica im  w ch w ili w y m ija n ia  ch łopskiej fury

N A S T Ą P IŁ  W Y P A D E K .

O le  z jeżdża jący z góry autobus. p rzy  skręcaniu 
w buk, ześlizgnął się na m okre'- z powodu Jkozezu 
szosie i

S T O C Z Y Ł  SIĘ, N A  T O R  K O L E J O W Y , 

leżący w  lC-m< iro w e j głębokości.
D zięk i przytom ności um ysłu szofera, k tó iy

być biskupem
Do rew o lu c ji (lis topad  1918) był król prusk 

n a jw yższym  biskupem Kościoła ewangielictkiego 
w  Frusiech. W ed le  m o jego  zdania te u|>n<wntenfa 
k ró l*  p ia e id y  m* rząd względni*- na p rusk iegr 
prem ie*a (t j.  G oer in g? ) Z tego powodu zm iana 
w  ustroju koście lnym  baz naszej ( t j  rządu ) zgo
dy by la n iedopuszczalny. S tw ierdzam , że rząd 
pruski n igay  nie został przez Kośoiół ew angie iick i 
pow iadom iony ' o zam ierzonej nom inacji biskupa 
państwowego. D latego postanow iłem  przenieść na 
pana (t j.  m in istra  w yzn ań ) w szystk ie pełnom oc
nictwa d la  s-akończenia zatargu kościelnego w  ce
lu strzeżenia interesów  Kościoła w  Prusiech".

W  ten sposoli G oering dał do zrozum ien ia, że 
on jako na jw yższy  biskup pruski n iem a zam iaru 
abdykow ać na rzecz biskupa pwiistrwiowegoi. T y m 
czasem  zasado cos co odebrało G oeringow : m oż
ność zatrzym an ia  m itry  i in fu ły  O to w  parę go- 
dizin po rozesłaniu pow yższego  pism a do prasy 
otrzym ała ona  od biura „C on ti" następujący k o 
m unikat: „B iu ro  „C on ti" cm a p.sm o prem iera 
Goeringa i prosi o nieum ietzczdr.ie go  l.

przez cały czas nie wypuśi ił k ierow n icy  z ręki, 
katastrofa nie przybratf groźn iejszy on rozm ia
rów . Jednakie

P IĘ Ć  OSÓB Z O S T A Ł O  R A N N Y C H , 
w tem  jedna ciężko, riężke rannym  jes l p. F iK - 
powok P rzód  podw ozia  autobusu jest zupełn ie 
/.niistoczcny. Katastrof®! wydarzy ła  jię  na k ilka 
m inut przed  nadejściem  pociągu  pospdtożmego.k

Na pom oc p rzyb y ła  s ira ż pożarna z  Sam bora i  
d i Hektott Rannych przew iozono do  szp iU ła  w  
Sn-nborze. K a tas iro iie  u legł zcopół bt-zroLomaych 
artystów' zam ieszkałych  wr K rakow ie, k to tzy  
stw orzyw szy  trupę wy b ra li się na junowincję ze 
sztuką „D ziew częta  w  ruunidutkach".

słuchano zgórą pięćdziesięciu św iadków  oskarżę- 
nia i ob iony. P o  wyw odach  prokurator® i obrony 
która jako przyczynę za jścia upatryw ała  w  n.e- 
zdrow ych  siosunkarh, panujących p o m :ędzy lud 
nością a po lic ją  w  zakresie w ykony w a iia  ji.aw  
ooyw atelsK ich : zgrom adzania oię, stowarzyszania 
a ra d io  w  prześw iadczeniu  oskarronych o krzyw 
dzie, jaka ich zdaniem  została im  wyrządzona 
przez ogran iczen ie wolności osobistej cieszącego 
się zau fan iem  przew oankzącegr K od  

Sąd po dłuższej naradzie ogłosił o godzin ie 10 
m inut 30 w  nocy w yroK  które go mocą z pośród 
43 oskarżonych 17 zasądzono na karę w ięzien ia 
od 1 roku do 3 i pół lat; 10 oskarżonych od 2 ty 
godni dc 3 m iesięcy, z zaw ieszen iem  wykonan ia  
k a ry  na p rzeciąg  trzech Lat, zaś 16 oskarżonych 
un iew inn iono. •

W ustnem  uzasadnieniu wy* oka D?d podkiuślił, 
ze przy wymiarze kary wziął poc uwagę, tó dzia 
lan iem  oskarżonych nie kierowały nikkit pobud 
ki, podzielając w tym kierunkuj stanowisko obro 
ny. O ile wyrok w części uniewinniającej, w i ę 
dnie zawieszającej karę co dc 27 odcar-buyoc 
przyjęty został przez miej&cowe bpotecieństwo s 
wielką ulgą o tyle w części zasądzającej na Kli
knie m ie więzienie wywarł silne wrażenie.

„G rauelm archeir
H itlerov ,cy , chcąc zata ić preed św iatem  gw a ł*y  

i  okrucieństwa, dokonyw ane przez nich w  Niem- 
czech, k łam ią  bezczeln ie p «zed  zagranicą, - -  że 
wszeŁitie w iadom ości o teroree . zbrodniach, p rzez 
nich popełnianych, to zm yślone „G fa**eli«d rahen- 
(b a jk i o okropnościach ).

Że to jednak nie są jbajik ", lecz okropna rze
czyw istość, zap ew n ia ! nas cudzoziem iec, który 
św ieżo  przyjechał z  n iem ieck ie j częśc* SJąska, —  
gdzie b y ł św iadkiem  niesłychanego znęcania się 
h itlerow ców  *iad tam tejszym i chłopam i po lsk im -- 
l e n  nasz in form a.or, cz łow iek  szanow ny i bez- 
w rg lęan ie w iarygodny, opow iedzia ł nam nas>ępu- 
jące zda*zenie:

H itlerow ska bo jów ka  tak zw . .(policja pom oc
n icza ", chodzi po wsiach polskich, napaoa iif 
w łościan, w yw lek a  ich z chat, b ’ je  nieludzko p a ł
kam i gum ow em i i zakazu je im  o tem opow-aidać 
grożąc straszliw ym  odw elem  na wypa lek , gdyby 
o tero b iciu  nie m ilczeli, Znalazł się jednakow oż 
ch łop Dolski, nazw isk iem  W epszo l z O lim pow a 
kółc Iw ie rzyc , w  re jen c ji opolsk iej, k ló ry  strasz
nie skatow any przez „p o lic ję  pom ocn iczą", nie 
dał się zastraszyć p ogróżkam i i  za ryzyk ow a ł skar
gę. Udał się na posterunek po lic ji państw ow ej w  
pubhskich Iw ierzycach  i tan? zgłosił skargę na 
doznane pobicie. Gały okryty sińcami, przedsta
w ia ! poża łow an ia  godny w idok. Po lic jan c i by li 
mocno zakłopotam , a le  wobec św ieżych  n iedw u
znacznych siadów katow an ia , zdecydow a li się o. 
statecznie spisać protokół.

—  Ihr Nam e? (W a sze  nazw isko?) —  zapytai 
kom endant posterunku,

—  Gi aucilmarchen — odpow iedzia ł W epszoł — 
który  źle zrozum iał, am o udał, że źle zrozum .a' 
zapytanie.

Ł a tw o  sobie wy obrazić konsternację, jaką ta 
odpow iedź wyv.-ołała.

Z  życia robotniczego
S T R A J K  M A L A R Z Y , L A K IE R N IK Ó W  

I S Z K IA I t Z Y  W  K R A K O W IE
Toczące się ud dłuższego ju ż czasu pertraktacje 

rubolnikoA m alarskich  z p rzedstaw ic ie lam i ce
chów' . m alarskich, szM aisk ieh  i  lakierniczych 
w K rakow ie , d ozn a ły  w  ostatnian dniach z w iny 
m ajstrów  p rzerw y . M a js trow ie  za ję li dziw ne sta 
now isko, przestali w ogóle odpow iadać na w szel
kie zapytan ia  ze strony robotn ików , co do term i
nu ustalonej już, w spólnej kon ferencji. Teunrir 
kon ferencji naznaczony precz m a jstrów  na dzier 
26 czerwca br. nie został dotrzym any. Majstrowie 
odpow iedzie li iż nie zdołali się do tego czasu z so. 
bą skom unikow ać i telefon iczn ie zapow .edzie l 
p-izez cechm ist-za I I  cechu iż  wspólna z robotn i
kam i kon ferencja  odbądź1"  się w  dniu 27 tam

N a dalsze zapytan*a w  spraw ie  kon ferencji w o- 
góle p. m a js trow ie  p rzc ila li odpow iadać. Robot 
nir-y na zgrom adzen iu  w  dniu 27 bm  w ieczói 
u chw alili zw róc ić  się za pośredn ictw em  p. Insn 
P ra cy  z żądaniem  zw ołan ia  kon ferencji do ełn.a
29 bm w ieczó r W łącznie. Pon iew aż m a jstrow ie  
m im o zaw iadom ien ia  ich o  kon feren c ji w  dniu
30 bm . p rzez p. Insnekfora Pracy' da le j wobec ro
botn ików ' d ow od zili iż  nic nie w ied zę  o kon feren . 
cji, spow odow a li swojem  stanow isk iem  rozgory'- 
cżerne -v iśrod robotn ików , k tórzy  w  odpow iedt

Z procesu bar. Róźyczki-Rosenwertha
W  drugim  dniu  procesu nar Różyczki-Rosen- 

wertha na jbardzie j charakterystyczny moment 
tw orzyły zeznan ia  oskarżonego, który odpow iada 
z w o ln e j stopy' po złożeniu  kaucji w 'kw ocie  50 000 
złotych

Do sfa łszow an ia  w  księga* li sum y '-apaśow-ej 
zaLIadów przez p rzerob ien ie  c y fr y  1 m iljon a  zł 
na 2 m idjony, oskarżony p rzyzna ł się, tłumacząc 
się tem, iż  kapitał rnial być w przyszłości p ow ięk 
szony więc... nie by to w  tem  przestępstwa, lecz.., 
p rzew idyw an ie .

D rugim  m om entem  znam iennym  byto nicza- 
przysiężen ie byłego dyrek iora  zarządzającego fa 
bryką sam olotów w  B ia łe j Pudfasikiej —  senato
ra z BB p. J. Czerw ińskiego. Sąd postanow ił nie 
zap; zysięgać tegu św iadka, wy korzystu jąc p rze
pis p .aw a , odnoszący się do osób pode jiza i*yc Ii,—  
gdyż p roku ratorja  generalna w ystąp iła  do Senatu 
o w ydan ie sądom  senatora Cze*w ińskiego.

Następnie sk ładali zeznania szef lotn ictw a pu ł
kow n ik  Rayski, generał Langer, pu łkow nik  Ab- 
czyński itd.

Procesy o rozruchu chłopskie
W Y R r iu  W  io  r a t  a .,— ____: — :__________ .... n  ™W Y R O K  W PR O C E S IE  19 C H Ł O P Ó W  

Z N IE D Ź W IE D Z IA  I P O R Ę B Y
Przed  sądem okręgow ym  w N ow ym  Sączu na 

sesjj w y ja zd o w e j w  Mszanie Dolnej toczył się 
w  dniu 26 czerwca br proces p rzec iw  19 w łoscia- 
nom  z Poręby W ie lk ie j i N iedźw iedzia , pow iat 
L im an ow a , oskarżony m  z  art. 163 k. k. (zb iego 
w isko, poiączone z gw ałtow nym i zam achem  na 
osoby).

B ozp raw ie  p rzew odn iczy ł w iceprezes dr Do- 
llinger. W  skład try'bunału w chodzili sędzia oki 
ar Lesiuk i sę-azi? grodzk i K iaiel, oska iża ł w A e - 
p rokurato i d rr Suhreyeir. Osłcarżonych bron ili: 

adw . dr. K ierm k z W arszaw y , a d w .'d r . Putek z 
WTadow ic  i adw-. d i Wusatowsiki z Ki akowa.

T łem  spraw y by ła  kon fiskata m ięsa w iep rzo 
w ego, przeprowadzona przez ogiądaciza m ięva i  
p o lic ję  w  W ie lk i I łątek ibr D otkn ięci kon fiskatą 
dom agali się od posterunku p o lic ji w ydan ia  m ię- 
«a , które na zarząd zen ie „w ła d z  kon fisku jących " 
zoe>ta'o złozone w rzeźn. n ie jak ieeo  M itany (s iw a -  
gn kom endanta IXJ5t€l■l̂ n̂ klt,). W obec  odm ow y 
wydania tłum rozgoryczony  kon] istkatą mięsa, do- 

lconaną tuż przed św ię iam f. udał ®ię nod poste
runek, a naftepn ie do domu M itan y  i oa niego 
tiom aga się zwrotu mięsa T a n  członkow ie ro 
dźm y M ilan ów  ^prow okow a li b ija tyk ę  z w łaśc i
cielem  m ięsa, Jozefem  Bulikiem . W  zajściu  t«m  
intei w en jow ała  p o lic ja .

P' >. iyn . w 'eczorem  za padł w yrok : z  pośród 19 
oskarżonych czterech uw oln iono, jednego skaza
no na pięć m iesięcy' aresyztu, j t*dnego ina cztery  
m iesiące aresztu 2 każdego na trzyr m iesiące a re
sztu, jedenastu osikajżonych Okazano każaego na

dw a m itoiąue aresztu. Z  w y ją tk iem  Józefa B u li
ka ^cztery m iesiące z w liczen iem  2 i jrół m iesiąca 
aresztu Jedczego) —  wszystk im  skazanym  ka rę 
zaw ieszono.

W Y  RO K  W  PR O C E S IE  43 W Ł O Ś C IA N  
Z K A S IN Y  W IE L K IE J

W dniach 27 i 28 czerwca br. rozpatryw ana 
by ta sprawa 43 oskarżonych w łościan  z Kasiny 
W ie lk ie j przed nowosądeckim  sądem  ok ręgow ym  
na sesji w y ja zd ow e j w  Mszanie D o lne j, pod prze
wodn ictw em  wiceprezesa so. dr. D óllingera, p rzy  
udziale sędziów  Lesiaka i Feila . Oskarżenie po
p iera ł w iceprokurator bch teyer. B ron ili ad w ok a 
ci: ur. W . K iern ik , dr. Z. Gralinski z  W arszaw y 
i  d i, Z. W usatow sk i z  K iak ow a .

R ozp iaw a  w yw oła ła  powszechne za in teresow a
nie wśród m ie jscow ego  społeczeństwa- które w y 
pełn iło  ca łk iem  obszerną salę rozpraw  i gialei ję 'w  
urzędzie gm innym . Masa osób by ła  zm uszom  o- 
dej.v n ie  otrzym a wszy karty wstępu.

Oskarżeni pociągroęci bytt do odpow iedzią  ino- 
ści z  art. 128, 133 i  163 k. k., a w  szczególności o  
zbiegu w  'istko w  dniu  24 kw ietn ia  ibr , w  czasie k tó
rego pob ito  dw óch  f  uniku j o na r j us zo w  po lic ji, w  
nas tępe* w ie  czego reszta po lic ji użyła  b ron i P a l
nej. O i  strzałów pad ł w łościan in  Franciszek  N o 
wak. drugi z  w łościan  odniósł ranę.

Po za jściu  zaaresztow ano 19 oskarżonych, k tó 
rych  cześć następnie została zw o ln ion a . Oskai że
n i przedstaw ia li ja k o  p rzyczyn ę  za jścia fak* za
aresztow an ia  przew odn iczącego m ie jscow ego  koła 
S. L . w  zw iązku  z zebran iem  lega ln ie  odbytem  
dnia poprzedn iego i in iezwolnieniem  go przez l>o- 
lic ję  m im o próśb ludności. N a rozp raw ie  p rze-

Autobus z  art. dram. runął w przepaść
P IĘ Ć  OSÓB R A N N Y C H , —  B Y Ł  T O  Z E S P Ó Ł  A R T Y  S T Ó W  KR  A K O W S K IC H
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na to stanow isko p. m a js trów  u chw alili w  dniu 
29 w n  w ieczór stra jk  robotn ików  m alarskich, la 
k iern iczych  i  szklarskich w K rakow ie.

Gra na zw ionę przez p. m ajstrów  m a na celu 
zniechęcenie robotn ików  do pe r trak tacy j  i  osła
bienie stanowiska organ izacy jn ego  robotn ików .

R obotn icy  m alarscy jedoak tą po lityką  nie d a 
dzą się rozb ić  an i ostabić i zdecydow anem  stano
w isk iem  i  soi kia m g  organ izac ją  odpow iada ją  na 
strusią p o lityk ę  p. m ajstrów .

S T R A J K  R O B O T N IK Ó W  G M INNA CH 
W  T A R N O W IE

W e w torek  rano w ybuch ł w  Tarn ow ie  srrajk 
robotn ików  m agistratu  m iasta T a m o w a , zatrud
n ionych w bu dow n ictw ie  i zan ladzie czyszczen ia 
m iast. S tra jku je  910 ludzi. R ob c ln icy  zatrudnieni 
p rzy  sezonow ych  robotacn p jib lidznych pracu ją 
po trzy  dn i w  tygodniu i  o trzym u ją  2 złote dzien 
nie, tj. 6 złotych  tygodniowo.

S trajku jący żąda ją  przytw. „cen ią  plac które 
jb ow ią zyw a ly  poprzedn iego sezonu przy robo
lach p iio licznych , tj. 3 zł. dzienn ie za 8 yodzin 
oraz zatrudn ien ia  ich  p rzez ca ły  tydzień.

RoDotnicy sakfaau czyszczen ia m iasta  żądają 
p rzyw rócen ia  nąrm  czasu pracy i  płac., łuóre 
pi ze jśc iow e  obniżono w  zim ie.

Robotn icy za jęo i p rzy  regu lac ji W ątoku  żądają 
ponadto ubezpieczenia w  K asie  choiych . zaś ro- 
notn icy zatrudn ien i przez p o w ia to w y  za .ząd  d ro
gow y  p rzy  robotach drogo wych w  Rzęuzin ie żą
da ją  zrów nan ia  ich płac z  płacam i robotn ików  
tarnowskich. R obotn icy  w  R zydzin ie  o ti^ ym u ją  
dzis 1 zł. 50 gr. za 8 godzin  p racy dzienn ie przez 
3 dn i w  tygodm u. Z w ażyć  należy, że Rzędzin  sta
n ow i całość z  m.astum T a i now< m.

M iasto skutkiem  n iezam iatan ia go  przez szereg 
d n i p izedstaw ia ro zp acz liw y  w idok.

O rgan izow an ie  łainistnajKÓw w z ią ł na siebie 
Z Z Z  z p. Boruchem  na C2ele jednak  próby  te ą p e ł. 
zły  na niczem, gdyż  robotn icy  z  Z Z Z  bratają się 
z socjaKs tycznym  i.

Zw iązek  klasowy' pracowników  m m jskich p rzy . 
s tąp ił do organ izow an ia  a k c ji dożywiania- s tra j
ku jących , wśród których  panu je w ie lka  so lidar
ność Dziś wr sobotę p rzyby  wa do Ta rn ow a  okręg, 
inspektor p racy  p. Czarnecki z  K rakow a, celem  
naw iązania pertraktacyj.

Spokoj w śród  walczących  r.ie został zakłócony. 
O dbyw a ją  oni zgrom adzen ia  w  Dom u R obotn i, 
czym , zaś patrole robotnicze pełn ią służbę na 
m ieście dn>em i nocą.

IELEGRA»IY
D O L A R  N IŻ E J  7 ZL .

W a rsza w *, 30 czerwca (te l. w ł.). Dziś za dola
ra p łacono poraź puenyszy 6‘93 zh Bank Polsk i 
p łacił 6‘83 A,

K U R A C J I S Z E  A U S T R J A C C Y  DO  P O L S K I 
Z A M IA S T  DO N IE M IE C

W arszaw a, 30 czerw ca (.tel. w ł.). W  zw iązku  
z  zaostrzen iem  się stosunków m iędzy  A u strją  a  
N iem cam i pi zeJsŁawicieti oi ga.uziacji lekarzy  au- 
strjackich  dr. Oppenheim er zw róc ił się do posel
s tw a  polsk iego w  W ied n iu  z  p ropozyc ją  n aw ią 
zania stosunków w celu w ym ia n y  lekarzy  au- 
strjack ich  z  uzdrow iskam i połsk iem i i k ierow a
nia do n ich ob yw a te li austriackich, k tó rzy  nie 
m ogą w y jeżdżać d o  N iem iec. W  sp raw ie  tej od 
była się w czora j w  departam encie zd row ia  m in. 
op iek i spcdecznej specjalna kon ferencja, w  w y n i
ku której postanow iono zaprosić dra O ppenhei
m era celem  om ów ien ia  tej sprawy. D i Oppen- 
tieim er p rzy jed z ie  do W arszaw-y w  dn iach  naj
bliższych, w ycieczka  zaś około 50 lekarzy  i  d z ien 
n ikarzy  austrjack ich  p rzy jed z ie  w  p ierw szych  
dniach sierpn ia i zw ied z i n a jw ażn ie jsze  uzd io- 
wiska polskie.

D W O J E  D Z IE C I S P A D Ł O  Z B A L K O N U  
4-GO P IĘ T B A

Łódź, 30 czerw ca (te ł. w ł.). W czo ra j zdarzy ł 
&ie tu w  jedn ym  z  d om ów  p rzy  uL P io trkow sk ie j 
w strząsa jący  wypadek. D w o je  dzieci robotnika 
Gei h a , pozostaw ione bez dozoru  w  m ieszkaniu, 
b a w iło  się .ia ba lkon ie czwartego piętna* W  pew 
nej ch w ili 4-letni G abrjel p rzech y lił się p rzez p a 
rapet i  zaw isn ą ł w  pow ietrzu . Jego b-laln ia sio
strzyczka F ran ia  złapała  go za  nogę, usiłując go 
zatrzy mać. T rw a ło  to p rzez  d łu ższy  czas, a  tłum  
zebrany na u licy  bezraon ie p rzyg ląd a ł się stra
sznej scenie. Zan im  p o c ie s zo n o  z  ratunkiem , 
dzieci spad ły  na dół. Chi tarczyk zg in ą ł na m ie j 
scu, d z iew czyn kę  zaś w  nardzo c iężk im  stanie 
orzew iez,ono dx> ajjpjtioła.

Ważne mfiwpiv
międzynarodowej konferencji pracy

Genewa, 29 czerwca M iędzynarodow a kon fe
rencja  p racy  za jm ow a ła  się dziś kwesfcją uc iek  
n ierów  żydow sk ich  w  zw iązku  z  ostatniem i w y 
darzen iam i w  N iem czech. W  dystkusji, jaka się 
w yw iąza ła , w szyscy m ów cy —  z  w y ją tk iem  por
tugalskiego delegata -ządow egc —  w  ostry spo
sób potęp ili barbarzyńskie m etody  obecnych w ład  
eów  N iem iec  wobec ludności żydow sk ie j P rzy 
ję ta  w szystk iem i głosam i, p izec iw  głosom  dele
gata jw rtu ga lśk ego  i  tu lskiego rezolucja w zyw a  
Radę. adm in istracyjną  M iędzynarodow ego B iura 
P racy  aoy nie m iesza jąc się d o  w ew nętrznych  
spraw  N iem ięr, poczyniła odpow iedn ie kroki, c e  
lem  ulokowania em igran tów  żydow sk ich  z  N ie 

miec. w  krajach  sąsiednich, jednakże w  ten spo 
sób, b y  stosunki gospodai cze odnośnych państw  
nie dozna ły  uszczerbku.

Genewa, 30 czeowca. Międzynai udowa konfe
rencja pracy zsiKj.iczyla dziś swoje obrady'. Przy. 
jętych ^ostało 7 konwencyj dotyczących kwtslji 
pośrednictwa pracy, ubezpiecz m na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy oraz uregulowa
nia ,-abezpieczeń woów i sierót po robotnikach 
i urzędnikadt prywatnych. Poza tem  przygoto
wano pi ojekt konwencji w' „prawie 10-godziru.e- 
go tygodnia pracy i ubezpieczeń- bezrobotnych, 
który ma być przyjęty przez nas.ępną konferen
cję ipracy.

Hugenberg wyrzucony z rządu
Berliiii, 30 czerwca. P rezyden t H in ienbu ng p rzy 

ją ł d ym is ję  H ugenbeiga  i zam ianow ał dra 
S chm itla  m in istrem  gospodarczym , dra  W a łte ia  
D a n e  m in is tiem  arp iow izacji i  rom ictw a, oraz 
inż. G cttfr ieda  Federa  sekretarzem  stanu w  m  
n is lerstw ie gospodarczym . H itler, k tó ry  w czora j 
popołudniu p rzyb y ) do  Neudeok, .pozostał tam ja 
ko gość pn ezydentu Hm oeniU irga

A R E S T U W ^ M E  3 K A N C L E R Z A  B A U E R A  

B erlin , 30 rzerwca iW  da lszym  ciągu akc ji 
p rzec iw  p a rt ji soc.-uam. w czora j aresztow any z»- 
stiał b. kanclerz Bauer pod  zarzutem  —  ja k  z w y 
k le jy d a  je się jako  pow od —  kurujx j i  i nadużyć, 
(iiau e i b y ł Lancie: zem w  czasie podp isyw an ia  
tiak U tu  wersalsk iego N a leż? ł d o  partji soe.).

G E N lR A Ł  s C H L E IC H E K  p o d  n a d z o r e m  
P O L IC Y J N Y M  

Londyn  30 czerwca ,.D a ily  M a ił"  donos1 że 
genem I v. Sehleichei w ięz ion y  jes ' w  s\*eij w i i l i  
w  Neubandsbergu  pod Poczdam em . W il ia  ińgó 
zn a jdu je  się pod silną kontro lą  po licy jn ą , tak że 
nie m oże on p rzy jm ow ać w ogó le  żadnych w iz y t  
osób postronnych ber odpow iedn iego  zezw olen ia . 
Poza iem  generał v. Schieicher zobov iązał sie sło 
w em  honoru, że n e opuści sw o jego  m ieszkania, 
an i nie bedzie się za jm ow a ł sprawcami po litycz- 
nemi.

T O R T U R Y

Londyn , 30 czerwca. ,D a i ly  H era ld " d ow iadu 
je  się, ze p -zyw ódca  kcnm n ls iów  n iem i scKich 
Thaeknann, poseł kom  mus tyczny Tnrg lcr i kilku 
innycn  kom unistów  zna jdu jących  się w  w ięz ie 
n ie poddaw ani są strasznym  torturom  P a łaa rzt 
h id erow sc j znęcają  się nad n an i w  okru tny spo
sób i  trzym a ją  ich  w  majdanach dzień  i  noc Cc 
dzienn ie z ja w ia ją  się w  ion celach h it le row cy  i 
z i p ow iada ją  w ykonan ie na nich kary  śmierci, 
zm yśla jąt, coraz to u,ne p ieteksty, d la  których 
odiuczoru została r: skórna egzekucja. Po stępo w a- 
r iem  tear pragną h itlerow cy  w ięźn iów  skłonić dc 
samobojstiwa, aby się ich pozbyć, gdyż  ubawiia/ją 
się, że jaw n a  rozpraw a sądowa w  spraw ie pożaru 
Reichstagu  m oże w ykazać n iew inność Kom uni
stów i  udowodnić, iż  pożar Reichstagu b y ł d z ie 
łem  h itlerow ców .

C E N TR U M  PO D D A JE  S IĘ

Berlin , 30 czerwca. F rakc ja  centrowa radnych 
m iejsk ich  w  B erlin ie  postanow iła się rozw iązać 
W iększość członków frak c ji centrow ej zw róciła  
Się <lo fra k c ji h itlerow sk ie j z  prośbą o przyjęcie 
ieb jako  lio rp itan tów  Posłow ie  centrow i dr,
fa -u r® n jW u  t  i ń ioh ter w_,-®Łą,plli do nartJk lAłle-
rowsJłi »j t  pro-ba o przyjęcie kh dc partji jafco 
hospoilantów.

Ultimatum walutowe do Ameryki
PO D  G R O ŻB 4  Z E R W A N IA  K O N F E R E N C J I G O SPO D AR C ZE J

Londyn , 30 czerwca. Dzts przeńpołudi. em  odmy
ła się new s kon ferencja  państw, które nie porzu 
c iły  standaidu złota, poś\* ięcona opracow aniu  re 
zo lu c ji, przeznaczonej d la rządu am erykańsk iego  
i angielsk iego. D zisie jsze obrady, podobnie jak  
w szystk ie dotychczasowe, m ia ły  charakter ściśle 
pou fny. Jak z kó ł .poin form ow anych  donoszą, —  
treść op racow yw an e j rezo lu cji ma być u trzym a
na w  lunie stanow czym , a nawret wed le km e j w er

sjd —  w  fo rm ie  u Lym atyw n ej. R ezo lucja  m a się 
dom agać, a b y  n a jda le j ,w ciągu tygodnia od dnia 
wręczenia je j Am eryce i A n g lji oba rządy  w yp o 
w ied z ia ły  się p rzeciw  dałszej opekulacji w aluto
w e j pew nycn  pan-stw eu iopejsk icn , gdyż w  prze- 
riw inym  razie p a n s ty .. o  walucie z ło te ' przestaną 
cnę da le j ‘nteresowac kon ferencją  gospodarczą. —  
(Jbrary przedpołudn iow e zostały pc ipółtoragodzAi 
nem posiedzeniu odroczone do popołudni?

N A P A D  N A  P O L A K Ó W  W  G D A Ń SK U

W arszaw a , 30 czerwca- (te l. w ł.). W c zo rc j w  
godzinach popołudn iow ych  p rzyszłe  w  sali d w o r
ca głów nego w  Gdańsku do za jsc  m ięd zy  puohez- 
nością polsKą w racającą ze św ięta m orza  w  G dy
ni, a po lic ją  gdańską. W  w yn iku  za jść  areszto
w ano 6 Polaków  obyw ate li gdańskich i 1 ob yw a 
tela ipolskiego. Ś w iadkow ie  za jść zaprzeczają, ja 
koby  ze strony polsk ie j pad ły  okrzyk i p rzec iw  
H itle row i, jak  tw ie rd z i kom unikat p o licy jn y . N a 
tom iast jesi p ew nem  że ze strony po lsk ie j b y ły  
o k rzy k i: niech ż y je  jaołFki Gdańsk! w  odpow .e- 
d z i na okrzyki: Po ien  verrecke.

A M N E S TJA  P O L IT Y C Z N A  W  G D A Ń S K U

Gdańsk, 30 czerwca. N o w y  h itle row sk i senat 
gdański w yda ł ustawę am nestyjną d la  prze- 
stępSiW po litycznych , popełn ionych  w  czasie do 
28 ma ja  br. (T o  znaczy  że am nestjunow ani zos ia . 
li zbródn.arze h itle row scy ).

P R Z Y W R Ó C E N IE  S T O S U N K o W  M I Ę D Z Y  

A N G Ł J Ą  A  S O W IE T A M I

Londyn, 30 czerw ca . W czo ra j odbyła się rada 
m in is irów . p cśv  ięcona stosunkom  a-nigielsko-so- 
w ieck in i. D zis pazedpoludniem  odlł>yła sic now a 
kon ferencja  sir Johina Sim ona z L itw im iw em . Jak 
słychać,, rokow an ia  te m ia ły  dop row adzić  do p o 
rozum ien ia, w  następstw ie którego obaj areszto
w an i w  M oskw ie  in żyn ierow ie  an g ie lscy  m a ją  
być  zw o ln i on i, a rów nocześn ie  m a być  za w a rty  
now y układ handlow y m ięd zy  A n g lją  a  R osją  
sow iecką.

P R Z E D  S T A B IL IZ A C J Ą  D O L A R A ?  ,

N ow y  Jork, 30 czerwca. W  ko.ach finansow ych  
obiega pogioSKa, ze departam  ml skarbu uznał ko
nieczność rych łe j stabilizacja dolara. Departam enl 
skarbu stoi na stanowisku, żr dalsze p rzew leka 
nie stah iliŁacji dolara m usia łoby nieuchronnie 
skłon ić państwa europejskie, a  przedewszystk iem  
Francję , do porzucenin standardu ztota.

N O W Y  „M IS T R Z  Ś W IA T A "  W  B O K S IE

N o w y  Jork, 30 czerwca. W czora jsze zaw ody 
bokserskie o tytuł m istrz? św iata wagi ciężkiej 
m iędzy o lbrzym em  w łosk im  Ca-nerą a  do tych 
czasow ym  m is 'rzem  ś\viata Am erykan -neir1 Snar. 
keyem  zakończyły  się zw yc ięstw em  Garnery. P o 
konał on Sharkeya w  szóstej rundzie knuck-ou- 
tem. i i '

ji/ o c tu k o u K in c  v r < P cM o jT u b a a js ix .

'ju ra n tu ją .:
Di.UCA żhYWOTNObÓ 
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Ostrzeżenie
0 0  2 A K Z 4 B Ó W  K L A S O W Y C H  Z .W IĄ ZK Ó W  

Z A W O D O W Y C H  M. L W O W A  
W y a z ia l W yk on aw czy  O kręgow ej K om is ji Za- 

w o d o w tj k lasow ych  Zw . Zaw . w e L w o w ie  o trz , - 
mai w iadom ość, że jeden ze zw ią zk ów  zaw odo
w ych  zcen tra lizow anych  p jo w o lił .obie na zw o
łan ie kon ferencji wtKzysłkich Zw . Zaw . w  liczb ie  
28 bez p . ozum ien ia się z W ydr. W y k . Kam  Oki 
Na tej kon ferencji .h c ian o  podejmować. w ażne 
uchw ały, dotyczące eałokszkałUi n ichu  zaw odo
w ego w e  L w ow ie ."

Celem u n ikn ięć .. puzofonych praktyk  przez po. 
szczególne Z W, Zaw  na przy :tztośc l próh der *\t uo- 
wiania W y d z  M yk. K.am Ork., jako odicjakioj 
reprezentacji k lasowych  Zw . Zaw. w* L w o w ie  i 
okręgu, W ydE. W yk , w zy w a  zarządy Zw . Zaw . 
ażeby iia takie zaproszenia zup inie nic reagowa
ły i m e w ysy ła ły  swoich delegatów , gdzie  nie 
będzie sygnatury K o m iji Okręgowej Zw iązków ' 
Zaw odow ych  w e Lw ow ie .

W y d z ia ł W ykon aw czy  Komis ji 
O kręgow ej w e  Lw ow ie .

S K Ł A b K l

ŁAŃ C U C H  T R A S O W Y  N A  C E LE  R O BO TN ICZEG O  
T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A C IÓ Ł  D ZIE CK A, O D D Z IA Ł  
W E  LW Ó W  IE . T ow  di M. Jonas składa 2 zł. i w zyw i 
tow . dr. O, F teterow ą i dr Grosmana.

Tow . H. Di a i.land-o w a bkłada 2 zł. i w zyw a tow. Lazs 
rusćwnę i Iow  da, F  Dlstera,

T o »  J M arkowska składa 2 zl. i w zyw a tow  Attcn- 
bergerow a i dr. Herechtha.a.

Tow . J. D iam andówna sk laot 2 zl. i w zyw a tow dr. 
Salcm eę Pcrlim ilter.

T o .. Schwagierówna sk.ada 1 zł. i w zyw a K larusię 
Spri-tzownę.

P ien iądze na łańcuch prasow y R TPD  przyjm u je ad
m inistracja „D zienn ika uudow ego .

k o m u n i k a t y

POSIEDZł -ME z a r z ą d u  r o b o t n ic z e g o  t o w a
S/VST\VA P R Z Y JA C IÓ Ł  D Z IF C I odbędzie sit w- ponie- 
drziałek 3 bm. o  godzin ie  6  w ieczorem  przy uL Ruśow ■ 
saiego 23. II  p iętro.

W l-ISY N A  I O Ł K O L o N J l  H O B o TNICZEGO i O w a - 
I łZ Y S T W A  P R Z Y J A C IÓ Ł  D Z lf  CI, O D D Z IA Ł  W E  L W O 
W IE , odb i wają się codzienn ie w sekre larjoc ie  T o w a 
rzystwa przy ni. Rutowskiego 23, Ił p iętro  od jo ó z in y  
5 do 7 w ieczorem .

Ruch społełziefczy
„D Z IE Ń  S P O L D Z IL L C Z D Ś C I“  W B IT K O W IE

Staraniem  m iejscowegi T U K  i robotniczej 
spółdzieln i autobusowej „Barbara'* w  B itkow ic  
urządzono 11 czerw ca p ierw szy w  zagłębiu b iu  
kow skiem  „D zień  S p ó łd zie lczośc i', k tó ry  wypadł 
im ponująco. W  przeddzień  „I>nia b p ó td z iek w śc i"  
rozlep iono a lisze i p iakaty  propagandowe. —  
M ..Dniu Spółdzielczości" odbyło się w sali knia 
zg iom adzen ie z odczytem  na temat: Spółdzielczość 
■w PoiLce i  zagran icą, w  któresn w zię ła  udział 
doża ilość tow arzyszów  v raz ze sw am i żonam i. 
S łow o wstępne o znaczeniu „D n ia  spółdzielczości" 
w ygjosn  m ie jscow y  sekretarz T l  R  tow. Tanzer.

Obszerny referat o konieczności organ izow an ia  
się tak dla dobra m a k i jalnegu jak  i m oralnego 
w dd z i cl ni spożyw ców  w yg łos ił prezes T U l l  
tc\v Del imat? Franciszek. Referat został z dużem  
-ainteres iwaniom  pTZez zgrom adzonych w ysłu 
chany. I  zup^tm ly referat propagandowe przeźro
cza. sprowadzone ze Z w . Spo^dz. Spor. R z P.

Po  orzem  >wteniu ot>. Hucmłaka przew odn iczą
cy zakończył to poan iosł" zebranie okrzyk iem  na 
cześć spółdzielczości.

Robotn icy b itkow scy zaczyna ja rozumieć, jak 
koc seczn ? je s t  w obecnych czasach k ryzysow t cih 
sklipp 1 póWzieicZN w- Bit-kowie, a^eby jio lożyć  kres 
w^yzyskowi taki szaleje od s<z«, egu lat W  bitko- 
w ie me Kalkuluje saę nen za tow ary p ierw szej 
potrzeby, jak  to ma mii jsce w innych m ie jsco 
wościach, ale o 20- 15% drożej. W  ten sposób 
(ObuLnik ży ją c y  ze sw ych nędznych zaiobków  jest 
dłtiZa rkiem  całej zgra i spekulantów , a ci na tych 
kom binacjach w ychodź? z pełna kieszenią.

W  Na/d w on ie j nj>. kosztuje 1 kg. mięsa z-t 0‘80, 
w  B itkow ie  robotn icy plac? za wstrętne och łapy 
za 1 kg. z l 1*20. Księgę by' spisał wy kazyr\variem  
różn i y  cen m .ęrizy cennikiem  rządow ym  a re
nom  w  sklepikach Rozum ieją  to dobrze robot
nicy' i -dea założen ia skhpm spółdzielczego staje 
się z  k iid y m  dniem  coraz bardzie j powszechną.

R obotn icy  zagłębia b iłk ow sk iego ! Czas p rze j
rzeć na oczyT. N ie  drt joie się w yzysk iw ać. P o m yś l
cie o w ias jiym  sklepie spó łd zie lczym ! L . T .

✓

Boihotuiemy pi&x I  ̂owskfe!
Robotnicy! Chłopi! Obywatele!

K to  bojkotu je  p iw o  lw ow sk ie, ten p rzyczyn ia  się do zaw arc ’ a um owy zb io row ej dla roootn i- 
ków, p racu jących  w  brow arze lw ow sk im ,

W szystk ie  Robołnicae Zw ią zk i Z aw odow e og łos iły  bojkot p iw a  lw ow sk iego !

Jak to |iolie|a chwytała 
tiefraiinanta pocztowego?

Od dn ia  17 om. w  c ią g i kilku dn i unazyw aty 
się w  tutejszych brukowcach, ży jących  z de 
m ora iiza c ji społeczeństwa rótżnemi sensacjami, 
p ikatne i rozw lek le  notatki na temat „defrauda
cje  na poczcie", „p o lic ja  otacza pociąg w iozący' 
d e liau dan ta  z  p o c z ty '.

Cóz się takiego stało?
Na podstaw ie anon im ow ego ( ! )  doniesienia, te

go na jordynarn ie jszego środka v  alki, należącego 
dziś w pew nych  sferach do dobrego tonu, organa 
lw ow sk ie j p on c ji „d ow ied z ia ły  się" —  czytam y 
m brukow cach  —  jakoby w oźny pocztow y (n ap i
sano „urzędnik. )  P io tr  Du-banowiski, jadniący słu
żbę w  am bulansach pocztow ych  (w  pociągach 
k o le jow ych ) .,od szeregu m iesięcy dopuszczał się 
kradzieży am erykańskich  lis tów  w artośc iow ych ", 
„że po lic ja  przez 6 m iesięcy ( 1)  szukała złodzie
jó w '.  W  reszt ie „zadecydow ała  poi i. ja  przepro
w adzić  tew iz ję  w  am bulansie K -L  135._ i zntr- 
lazla „oder .va,n\ znaczek ze skradizionych listów  
w artośc iow yc łi" oraz „w yk ry  ła " skrzyneczkę rota 
łą z  pop iołem  pochodzący m  praw  lopoaobnić ze 
spalonych listów  am erykańsk ich " Natom iast m i
mo skrupulatnych poszukiwań w  ubraniach i 
w yw racan ia  skarpetek całej oibsa-dy ambulansu 
krakaw skiege nr. 137, po lic j i nic w ięcej n ie  zna
lazła w zgl nic zakw estjonow ała  Jcdnem słowom  
rezultat, kom prom itu jący  a la  siedzących, a przy- 
k iy  i iboleśny d la  poKrzyw dzonych  i upokorzo
nych przez shrżbę „bezp ieczeństw a", ciężko p ra 
cu jących obyw ateli.

A  teraz nieco z w iadom ości o poczcie — dlla 
porów nania  ich z bredn iam i lw ow sk ich  szmai 
dziennikarskich. > igdy nie g inęły  ani nie giną 
„w artościow e listy' am erykańsk ie", bo  takie nie 
istn ieją, nie giną też —  tem m n iej „m asow o" a-

m erykanskie listy  polecone, bo w ied zia łaoy  o tem 
zainteresowana 1 ilijentela pocztow a i w łaściw e 
w ładze. W ied z ia ła  w idać o tem tylko polic ja  od 
anon im ow ego in form atora, jakoteż, w  której szu 
fliadzie D iunnow sk ’ przechowy\.-a< pończochy 
itd. d la kochanki..., która ivłaściw ie, zda je  się 
jedyn ie, jes: p rzyczyną  tego... sosu! N ie  w iedzie! 
jednak w ym ien ien i w szyscy razem  z kochanką, 
żę zw yk łe  (o ra z  polecone) lis>ty am erykańskie 
nadchodzę do L w o w a  w pakietach, w iązanych  i 
zak lejanych , w  bezpośrednich, plom bow anych 
workach z Poznania wprost do rąk dw u urzęd
n ików  w  urzędzie, a n ie dostają się wcale do rąk 
obsady ambulansu, wobec czego jak ieko iw iek  
nadużycia w  am bulansie są wykluczone... Gdy. 
by  o tem m ożna było dow iedzieć  się w cześn ie j 
byłohy sie obeszło bez skandalu i porażk i! Pop ió ł 
w  skrzyneczce pochodzi nc-m aln ie ze ypakinia w 
piecu śm iecia, a w ięc papieru i sznurków,, nie
zdarnych do dalszego użytku, rzeczy, na których 
m a jow e  grom adzenie m iejsca n iem a, m których 
z powodu zakazu olw terania d rzw i na przestrze
ni w yn ieść nie m ożna, a na stacji n ie wypada i 
n iewoino. „Oderw iany znaczek anxe,ykańskr oa- 
p a il  b iedaczysko od jak ie jś  paczki i zna jdow ał 
się w łaśn ie w  śm ieciach, nie w  k ieszeni czy je j- 
kolw  ck, co zresztą także nie byłoby kradzieżą, a 
w ięc p rzekroczenienr czy li rr.aterjtafem dla ano- 
nuiiu k tóry  m óg ł m ieć na celu chyba tylko po 
zbaw ien ie n ieposzlakowanego dotąd ekspedjerrta 
Dubanowskiego zau fan ia służbowego i d iet a ir  
bu lansowych, aby odjąć m u środki inalerkulr.e 
na pończochy dla „kochanki '.

'G runt, że bruków cy za iobili... na brńku ’ Czy 
taka jest idco logja  „anon im ow ego m ocarstwa ?

N. A.

KRONIKA
TEATR WIELKI

D o 28 IŁjk a teatr zam knięty 

TEATR ROZMAITOŚCI
Robota, 7'30: „Z ab iję  j? “  (Ostatnie w y «!ęp 3 N iew iaro- 

wicza).
Niedziela . 7‘30 „Zab ije  j'4 "  v0 «ta tn ie  «y * i(;p y  N iewia- 

row icza j.
—  OOO —

Ś W IĘ T O  M O R ZA  Uł>. czw artku  rozpoczęły się 
w  całej Polsce uroczystości „Ś w ię ia  M orza". —  
„Fron tem  ku naszemu m orzu " hasło całego spo
łeczeństwa polsk iego znalazło  sw ój w yra z  i we 
L w ow ie . N iestety  nadnuai uroczystości i ga ló 
w ek jak iam i za lano form aln ie  każdą n iedzielę i 
św ięto  sp iaw it, że społeczeństwo nie w z.ę lo  tłum 
nego udziału w  tym  obchodzie. T o te ż  poża o f i 
c ja lnym i figu ram i, które w z ię ły  udział w  uroczy
stości, puŁliczuość szersza me dopisała, ow ięto 
M orza nie m ia ło  przebiegu im ponującego, a jaki 
pow in n o  m ieć, zresztą m ała szkoła bezpieczeń
stwa polsk iego mwże nie zagw arantu je się „p o 
św iecen iem  w o d y "  czy  defiladą  .

D O L A R  6‘85 Z Ł  Bank Polsk i ustalił w czora j 
kurs do lara  licząc 6‘8ć z ł W  obrotach p ry  
wtatnych płacono za dolara 6'90 zł. Zainte-eso- 
w sn ic  sfebc.

iP O Z D R A W IA M  D Z IE C K O  M O N IE K ". Golda 
Loszczymska jeszcze przed  3 la ty wzięta ślub ry 
tualny z  n ie ja k im  M ojżeszem  Schleinbergiean. 
A le  je ż y c ie  ioh trw a ło  bardzo krótko —  ro zw ie 
d li się P rzy  G oldzie zostało dziecko  ponad 2 lata 
liczące W obec  spadku dolara  Golda zw  óoiła sie 
do  sw ego  daw nego  m ęża 2 prośbą by zm ien ił je j 
400 do la rów  na złote. Z  p ien iędzy tych M ojżese 
oddał G oldzie 700 zł., a  pozostałe 250 doiiarów i 
300 zł. zab ia ł i wyrjechał w  n iew iadom ym  kie- 
ruhku 0< ^yWłście Golda o trzym ała  od swego o ś 
nieża telegram  z  treścią „P o zd raw iam  dziecko 
M on iek ". T e legram  nadany by ł w  Przem yślu . Na 
skutek tego doniesienia o tem p o lic ji za Soblein- 
bergiom  w szczęło  Doszukiwania.

K IE S Z O N K O W C Y  W  „ .Ś W IĘ T O  M O R / A ". 
K ieięzonkowcy w  nadziei, że z  racji uroczystości 
św ięta m orza  będzie w e lk i  ścisk na placu M a. 
rjack im  urządzili sobie iam sw oją  schadzkę. —

Przed  wyczyn mai k ieszonkowców  uchroniła pu
bliczność policja  sadzając w  aresztach k ilkuna
stu.

R O Z P R U T A  K.ASA W  nocy z czwartku na 
piątek jacyś  nieznani sprawcy w łam ali się <ło 
biur f i im y  „C lia rton " (uJ. Maleckiegc 2j, gdzie 
rozpruli ku.sę ogn iotrw ałą .

T R A G IC Z N E  S K U IK  L E K K O M Y Ś LN O Ś C I. 
W anc/ura! Tadeusz, asystent U. J. K  ^ul Kru- 
piarska 24) jechał rowerem  ul. Łyczakow ską. P o 
n iew aż droga w iod ła  mecc pod górę, a dzień  byl 
upalny nic chciał zineczyć się nasz cyklista zbyt
nio i d la tego  ch w yc ił się jedną ręka tram waju, 
który podciągnął go aż do ul. H offm ana . P t z y  ul. 
H o ffm an a  wskutek złam ania sie k ierow n icy 
W ańczura upiadł na jezdn ię g iow ą, a pom ewaź 
równocześnie trzym ał się tram w aju  będącego w 
ruchu w lok ło  go po jezdni. W ańczura  doznał tak 
ciężkich obrażeń, że oogotow ie odw iozło gc w s ta 
nie bardzo ciężk im  do szpitala.

N A  D W O R C U  TO M  \ R O W Y M . W  czasie prz< 
taczania pociągu rezerw ow ego  na d w c c u  tow a
row ym  Nr. 1 nastąpiło w yko le jen ie  się dwóch 
w agonów  naładowanych szyn am i ko le jow  imi 
W yk o le jen ie  nastąpiło z powodu w ad liw ego ła 
dow an ia  szyn. W ypadku  w  ludziach n ie  było.

Z Ł A M  A L  R Ę K Ę . 12-letni M ichał W ieczysty  
(u l. G iódecka 10) spadł z  drzew a  na podw ó-ze i 
wskutek upadku zlam at lewą rękę. Pogotowńe pi 
zaajja irzen iu  malca pozostaw iło  g< opiece dom o
wej.

N A G Ł Y  SKON W  hotedu .W a rs za w sk im " 
zm arł nagle na udar serca ni< jak i M Scharht 
(ła t 50) w łaściciel m ajątku w Prusanow ie now 
Przem yślany

Ze spor.u
T R Z Y D Z lE S lO Ł IC r iF  CZAPNYC.H  I Tb icg łege  rzw art 

ku dokonano uroczjw tcgo o tw arc ia  jubileuszu Czarnych. 
P o  uroczystościach priednołudn. łw yeh  i oko liczn ośc io 
w ych  pi zam ówieniach popołudniu  odbyły Się zaw oo 
lekkoatlctycM ic. S tartow ała oś ip  Isłubów p rz y  61 zaw od
nikach i ł l  konkurencjach Punktow o zw yc ięży li Czar 
ni (36 punktów) przed Pogon ią  (32 punktów ). Sokołem  
(16 pum -low ), AZS (13 puim tów j D rorem  (10 punktów),
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P o lon ią  (9) 1 L erh ją  (2 punkty) W  czasie zawodów  pa- 
d ly dwa rekordy olkręgowe, a to: b ieg 150 m etrów  
(4-108 wobec rekordu okr. 4*lV8) 1 sztafety szw edzk iej 
2052.

W sobotę (a nie we czwartek, jak  m yinie podaliśm y) 
ro-zjy iczną się zawody piłki nożnej o  puhar. G ra ją: Ge- 
dan ja— Pogoń  o 16; LKS- —Czarni o  17*30. Podczas p rze
rw y sztafeta lekkoatletyczna. W  n iedzie lę  finał turnieju 
p iłkarsk iego Gedanja— Czarni t Ł K S - -Pogoń

W Y S O K O C Y F R U W A  K LĘ S K A  W SCH O D U. Repreze.i 
tacja lig i zachodniej pokonała reprezentację lig i wscho
dniej w  scosunku 5:0, P rzew aga  zachodu bezapelacyjna, 
zw łaszcza w drugiej po łow ie  gry. Bramki zuobyłi: Pazu 
rek, Smoczek, Artur i Urban.

P O I O M A  CZY L Ł C H IA  będ^ m istizam i okręgu lw o w 
skiego w  rozgryw kach  piłk i nożnej. Tak jedna jak  i 
druga drużyna k roczy  na czele tabeli w  swych  giuipacli. 
Juz w  pierwszycn dniach lipca wriadomeim bedzie, kto 
rep reztn tow a ł będzie  okręg lw ow sk i w  zawodach o  w e j
ście Jo ligi.

I SALI SADOWEJ
 O—

IN T E R E S Y  F U N K C J O N A R J U S Z Ó W  

M A G IS T R A T U  

Adam  Dsjpenscbied (Lat 31) i K a z im ierz  Pod- 
łow sk i (la t  31) do n iedawno b y li funikcjonarju- 
ózam i gm iny m. Lw ow a . P ie rw szy  z nich pełń 
obow i,izk i d iogom iśtrza , d ra g i 'był jogo  zastępcą. 
P iz y  w ykonyw an iu  sw ych  fu nkcy j oba j w poro 
7,innipn i n z sobą dopuszczali się różnych  n a lu żyć , 
m. in. m ając pow .erzony sobie m agazyn  z ben
zyną, potrzebną do  popędu w alca  m otorow ego, 
używ anego do konserw acyj dróg, benzynę tę brali 
na w łasny użytek.

Espenschied p rzy  pom ocy rohotn i.o w  m ie j
skich budował sobie dom  w  K i zywczycaclr,_ a 
znowu Pod low sk i w yd a w a ł kw ity  za p a c ę  fur 
manek, k tóre j nie by ło , a  uzyskaną sląd  kwotę 
w  wysokości J852 zł. p rzyw łaszczy ł sobie.

T a k ie  i tym  podobne nadużycia popełn iali o 
ba j kom pani przez czas d łuższy, gdy  w reszcie o 
tym  osob liw ym  procederze d ow ied z ia ły  się 
w ładze m agistrackie, w drożone postały dochodze
nia dyscyp linarne, w  rezultacie których obaj zo 
stali- w yda len i z pracy.

E p ilo g  le j sp raw y rozegrał się w czora j przed 
trybunałem  karnym  pod przew odn ictw em  s. o.

D w ór żaka. , „
Oskarżał p rok  dr. Czechow icz, b ron ili pp. fi

le t  i Zgóralsk i. ___________

l  hraiu I ze świata
S A M O B Ó JS TW O  B Y Ł E G O  P O S Ł 4  Z  bO W O - 

DU N Ę D ZY -. W  Łod z i popełn'1 sam obójstw o p tzez 
pow ieszen ie  się b y ły  poseł W ojttiech  M ichalak z 
N P R  M ichalak, z zawodu Ikacz, nie mógł znalezc 
pracy i popadł w  skrajną nędzę.

P O R U C Z N IK  R E Z E R W  \ S K A Z A N Y  Z A  O B R A  
Z Ę  N A R O D U  P O LS K IE G O . P rzed  sądem  w o j- 
ek „w  yan w  W arszaw ie  stanął poruczn ik  rezerw y 
Edm und Żakow sk i, oskarżony o zelżenie narodu 
m lsklego. W ed le oskarżen ia 24 m aia  żakow sk i, 
odbyw a jąc  ćw iczen ia  w  centrum wyszkoleniu b ro
ni pancł in e j, pow raca ł w ieczorem  p o  godzin ie 10 
tram w ajem  du koszar B y ł po cyw iln em u . W o 
bec tego, że wszedł do tram w aju  p rzez przedni 
p tm os l, konduktor zw róc ił n>u uwagę, o y _ w siadł 
pn zez pom ost ty ln y, na co oskarżony ośw iadczył, 
ze paaa deszcz, b y ło  m u więc w y g o d n e j wsiąść 
przez przedni pom ost Konduktor zażądai opłaty 
ozterok.ro m ej, co dopi o w adziło  do gw a łtow n i go 
w ybuchu  ze strony oficera , który m ia ł zawołać: 
teckt m ir., pc.nische Schweiine! Konduktor spo- 
liczkow a l Żakow sk iego, a naotępnb w ;z w a ł po- i- 
cjanta celem  wpisań.a protokołu . W  k ilkę dn i póź
n ie j Żakow sk iego aresztowano. Żakow sk i, z  za - 
wodu kupiec, z Leszna (P ozn ań sk ie ), odp iera ł o- 
skarżenie, tw ie rd zą *, że nie użyi Im putow anych  
m u slow , iż  konduktor z iry tow a ł go i  odpow ie
d z ią ' mu ly ik o  —  „an i m i się m arzy ...". J « t  P o 
lak iem  i  niesłuszne oskarżenie oburza go. T łu m a 
czenie to me ostało się jednak  w  św ietle  p rzew o
du sadowego, ś w ia d k o w ie  za jśc ia  z całą s,anows- 
uzością poparli oskarżen ie. T rybu n a ł w o jsk ow y  
skazał Żakow sk iego  na 1 rok i 3 m iesiące w ię 
zienia.

T R A G IC Z N E  Z \ K O Ń G Z E N IE  P O P IS U  . F A 
K IR A  P O L S K IE G O 1'. OJ k ilku  d r i  po wt,:ach p o 
w iatu  gostymińs-K ego  chodził sztukm istrz z Lodzi, 
Bolesław- św id erek . Ostatnio p rzyb y ł on do w si 
BiałoStorska i  za produkował k :lka sztuk. K u lm i
n acy jn ym  punktem przedstaw ien ia m ia ło  być za 
kopanie Św iderka w  głębokim  dole na p  ze ciąg 
30 m inut. P o  eksperym encie św id erek  m ia ł wstać

N a r e s z c i e  znik ł
mój O d c i s k  zestarzały,
Gdj'ż , L E u E Jjf O  H L"
to środek niebywały

Żądać we wszystkich aptekach i składach «ptec"nyoh
w y r a ź n i e

L E B E W O H L
W yró b  kra jów }

PRECZ_Z_Na SZYMI WR0GAKI!
Karaiucny, prusaki ■ t. p. rooactwa —
to szetzyciele zarazy i różnych chorób zakaźnych

Należy Je doszczętnie wytępić
tylko przy pomocy niezawodnego i radykalnego  

środka, jakim jest

F L U R I N
Żądać we wi zystkich aptekach i układach -p.ecznych.

zd rów  i żyw y . O dbyło się to p rzy  dźw iękach  o r 
kiestry. Eksperym ent zakończył się tragiczn ie —  
Jakkolw  iek sztukm istrza odkopano w cześn ie j, o- 
kazało  się, ze ju ż nie żył.

N A D U Ż Y C IA  W  M A G IS T P A C IE  P O Z N A Ń 
SK IM  Przeprow adzona przez m agistrat w  P ozn a 
niu rew iz ja  w  w ydzia le  X I I  (odd zia ł n ierucho
m ośc i) natra fiła  na* śiad nadużyć, dokonyw anych  
przez d ługoletn iego urzędnika C yry la  W ysii.skifc- 
go, a s ięga jących  oko ło  12 tysięcy złotych Pod  
nadzorem  W ysińsk iego  zn a jdow a ły  się ob ligacje 
m iasia  Poznan ia . M alw ersacje  sw oje  p rzep row a 
dzał w  ten sposób, że oddane ob ligac je  sprzedaw ał 
pow tórn ie. W ys iń sk iego  zaw ieszono na ty  c hm asl 
w  urzędowaniu  3 przystąpi ano do przeprow adza
nia śledztwa.

D a N N U N Z IO  CH CE SPAŚĆ  Z W Y S O K A ... —  
Jak donoszą d zienn ik i w łoskie, Gabriel D Annun- 
ztc, o którego śm ierci rozeszły się n iedaw no p o 
głoski, jak  się okazu je fa łszyw e, nap isał do nrof. 
P ic ca id a  list, w* k tórym  w yraża  życzen ie w zięc ia  
udziału w  jego  n ow ym  locie do  stratoslery. aby 
się późn ie j z n a jw yższe j wysokości opuścić na 
ziem ię  p rzy  pom ocy spadochronu. P-oeta zazna
cza- iż  Zuaje sobie spraw ę z w ie lk iego  n iebezpie- 
rzeństw-a takiego przedsięw zięcia, jednakże m yśl 
zakończenia życ ia  w  łóżku jest mu bardzo nie
przyjem na... ó] I 2*J* j j ę j  i

R AD JO  L W O W S K IE
Sobota 1 llpca

7.00 Sygnał czai, u. 7.05* Gimnastyka 7.15: Dziennik 
poranny i w iadom ości spurtowe. 7.20: M uzyka z W a  
sza wy. 7.62 Chw ilka gospodarstwa dom ow ego. 11,57: 
Sygnał czasu 12.10: Muzytkt. lekka z C;cchooinka. 12.25 
przegląd  prasy. 12.35: Dalszy ciąg m uzyki lekfciej. 12.55: 
Dzienn ik  południowy. 14 55. Gram ofon. 15.05. „S ilva  re
rum " r5.10: K oncert oda chorych. 15.25: Kom unikat go ■ 
spoJarczy. 16.35* Koncert lekki. 15.45: Mecz Gedar.ja—  
Pogoń. 16.00: Koncert solistów  z W arszaw y. 17.00: P o 
gadanka aktualna z W arszaw y. 17.15 Koncert popu lar
n y  z Ciechocinka. 17 45 Audycja dla chorych- 18.00:

Nabożeństwo z Ostrej B ram y w W iln ie  19.00: Gdczy* z 
W arszaw y. 19.20: Rozm aitości. 19.40. Kwadrans liłe ia ck i 
z W arszaw y. 20.00 M uzyki lekka. 21.Of: D ziennik w ie 
czorny. 21.15: -N iem cy  dzisiejsze*. 21.30: Koncert szo- 
penowsk ' z W arszaw y. 22.00: M uzyka taneczna z C ie
chocinka. 22.25: W iadom ości sportowe. 22.35. K om uni
katy. 22.40— 24.00: Muzyka taneczna. W  przerw ie : W ia 
dom ości z kraju dla ek®p, dycji po la rn ej polsk iej na W y 
spie N iedźw iedzie j. '

N ł d zle ta  2 ltp, ■
10.00; Nabożeństwo. 11.57 Sygnał czasu./12.10: Kom u- 

n ;kat m eteoro logiczny. 12.15: Poranek  n zy,.zny z W a r 
szawy. 14.00. O dczyty ro ln icze  i gr&mgfon. 15.Oa. Ken- 
cert chóru z W arszaw y. 15.30. R ecita l fortep ianow y z 
W arszaw y. 10.00: Program  dla m loozieży, 15.30: Odczyt 
z W ar-zaw y . 17.15: M uzyka ludowa z C iechocinka. —  
18.00: Gram ofon. 18.20: Fe ljeton  Edw ina ćędrk icw icza.
18 40- Rozm aitości. 19.00* Słuchou.sko z W arszaw y. —
19 40- Skrzynka pocztowa. 20.00. Koncert z W arszaw y. 
22.00: M uzyka tanecizna 22.25: W iadom ości sportowe. 
22.45— 23.00. M uzyka taneczna.

R E P E F T U A R  K i ł L W O W S K IC H  ~ ~
A D R IA : „K s ią żę  Dracula
A P O L L O : „Ta jem n ica  zamku P arlo ck "
A T L A I' T1Ł: „Pożądana**. ' - -— —-
C ASI NO „ K r ó a i ł i i  s* 7 
C H IM E R A  ,Co m oże Pa.*yź“ .
CO LO SSEUM : „2 yc ięs lw o  czarnego D zen a" i rew ja  Tu  

zabawa w re".
G R AŻYN A  „Pud  faKzyk. j  *Iagą i „Cham 1 (Orzeszko

WRjJ.
K O P E R N IK : „Mn ua żur ja p lon ie " i ,. S ym fonja m iijon ów ". 
M A R Y S IE Ń K A : „M anażurje  p lon ie* i „S ym fon ja  uioijo

n ów ".
M IR A Ż : „Rom ansy cyganskie 
M U ZA : „K ob ie ty  bez przyszłość*’ ".
P A Ł A C E : „D am a w  smokingu*
P A N : „N atchn ien ie" (Greta Garbo) i kom edja.
PAS AŻ : .Bu ffa lo  Bill'*.
P R O M IE Ń : „K ió l  Paryża* oraz „W eso ły  wdow iec*.
RAJ: ,Pod w rogim  sztandarem ".
S T Y L O W Y : „K aw a lerow ie  dzik iego  Zachoou* i rew ja. 
Ś W IT : L iljo m ". *
UC IEC H A: „Ch łopcy m atowani" i rew ja

C  O C Ł O S Z E W I A  1
WPISY —  do koncesjonow anej —  

przez Ministerstwu W . R . iO .  P. 
ROCZNEJ

SZKOŁY KfcOJU i SZYCIA
oraz

DOMOWEGO GOSPODARSTWO
z prawem  w ydaw an ia  św iadectw  pod  h rm ą:

JOLANDA" M r i ja  P isa rsk a

Lwów, Staszica It. p.
Z prowincji p r z y jm u j z całcm utrzym aniem .

•  f

N ow ootw orzony

Magazyn Zegarmistrzowsko-Jiinilerski
pod firm ą

J. SELIGMAN
Lwciw, Sykfctuska 12 

poleer w sze ik l« w yroby *« złoto i srebra, 
garNf ssw o jc jrsk io  p o  t a n - t i i  na|ol*s**4Ch,
oraz p tzy jm u je  w sze lk ie  roboty  w  zakres mn wchodzące,

PROPAGANDA NA M O J> C  LIPIEC
SALON GORSETÓW

„ A N T I N E A “
Piłsudskiego *C1a

(sk iop  Iroptow y) 
wykonuje dc miary: 

gorsety, n a p le r in lk l j  
o p a s k i p o o p e ra c y jn i 
i na czas d a ły  > t. p. wedle
r.a-nowszych modeli wieuen- 
skic-h i paryskich —  jakotei 
utrzymuje stale na składzie 

wszelkie w zakres gorseclarstwj wchodzące artykuły- 
CEN Y N IS K IE .

Np.* NAPIERŚNIK1 od 85 g r.; PODWIĄZKI o i zł. 1 4ti: PIODBÓWiii 
00 zł. 3 5 0 ;  REFORMY HI6JENICZNE Z  SUROWCA zt. 3 ’80.

20>l«tni m łodzieniec, maincy z* sobą 6-leti ą - k r y k ę  
biurową, zna,dujący im w  uoloieniu  beu wym cia  ■ 
p o -2 UKuja ja iiieK o fw iek  za ,ecie. Łaskaw e g ło s zen ia  do 
Ydm im stracji TUeic*aui..a L>udoweg( d ia „W drteczny
i p ra c o w ity '.  ,   '

Redaktor odpow iec^J^T  Da*7lUaiuaid aeiansfc: -  iłrihkarnia Ludowa w  Krakowie pod żarz- Sten. Zianiafi*'Jego.


